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Park miejski Staszica przy 1l. Jzidluj Park miejski Staszica 


CODZIENNIE KONCERTY 


Orkiestry W. S. O. pod dyr. A. Sielskiego 


o programie następującym: 


Poniedziałki humor w muzyce, 


wtorki 


operowe. Środy operetki i walce 


czwartki popularne, tudzież orkiestra mandolinistów, piątki symioniczne, soboty rano popularne, wieczorem 
is th pia 


koncerty solistów. 


W niedziele i święta rano popularne ludowo, wieczorem koncerty dwuch orkiestr w pọ- 


łąćzeniu z zabawą urozmaiconą. Godziny rozpoczęcia koncertow, w soboty, niedziele i swięta rano o godz, 8-ej, 


wiecz. 5 i pół, w dni 
Na poranki lidowe 5 kop zaś 


411 


Naprzeciwko ratusza, 


| Spendater Strasse 16- Kónigstrasse 11/14 Ę 
Bielizna damska, męska i dziecięca płócienna i wał- 


owszednie 7 wiecz. Cen 
ucząca się młodzież bezpłatnie. 


wejścia na koncerty i zabawy 20 kok uczniowie i dzieci 10 kop. ' 


r1014—1 


Berlint 


niana. Gotowe ubiory damskie, męskie i dziecięce. . 


Kapelusze, rękawiczki, pończochy, chustki 
do nosa, kołdry, pledy; najlepsze wyroby 


po cenach nader umiarkowanych. 
wybór we wszystkich oddziałach. 


Wielki 


Sprzedaż detaliczna I 


Ftowna. — Eksport, — Bogato ilu= 
i cenniki: wysyła się na''zażądanie bezpłatnie. 


|Waługa polska i emmumnmemawwwwwwwwwaw sługa polska! , SKY 


| Łódź, Piotrkowska X 60, tol: 28-0. 00] ||. 


' Warszawa, Marszałkowska 104, tel 88-66. 


23. Przechowywanie mebli 


w składach własnych z udzie- 
laniem pożyczek, opako wa- 
nia i przepro wadzki. 


-W0 „WISŁA 


' PRYSZCZE, | 


OPALENIZNĘ, | 


PASTAPOTWARZY| 


JANA NIWIŃSKIEGO.: 


DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA, KAŻDE PUDEŁKO É ' 


ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ- M 
DUJE SIĘ NO:204. i NAZWISKO WYNALAZCY. 
SPRZEDAŻ wAPTERAGH SKŁĄDACH APTECZNYCH 
| © APERFUMERJACH O, 


(Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. U 


KALENDARZYK. 
=>Q— 
Poniedziałek, 9 czerwca 1913 r. 
Daiś: Pryma i Felicjana B. M. 
dmtro: Małgorzaty Kr. 


Wybory do sejmu 
. - ; „pruskiego, 


Skończyła się skomplikowana 


WAĄGRY, à procedura, jaką stanowią wybory do 
kę CZERWONOŚĆ TWARZY| 
FWSZELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA 


wprawdzie do załatwienia eztery wy- 
bory ściślejsze, ale wynik tych wy- 
borów nie wpłynie na poważniejszą 
zmianę charakteru: politycznego no- 
wej izby. Z ogólnej liczby 448 po- 
„słów, których liczy pruska izba . po- 
selska, wybrano 439, a mianowicie: 
147 konserwatystów, 58 wolnozacho- 
wawców, 78 narodowych liberałów, 
37 postępowców, 103 centrowców, 12 
polaków, 2 duńczyków, 10 socjali- 
stów, 1 niemiecko-socjalnego, 1 
cłrześcjańsko - socjalnego. _ Stracili: 
„kónserwatyści 5 mandatów, wolnoza- 
chowawcy 7, polacy 2 mandaty. Zys- 
kali: narodowi liberałowie 8, postę- 
powcy 1, socjaliści 4 mandaty. W 
wyborach ściślejszych walczą “o man- 
daty w jednym 2% dwuch okręgów 


|! trowców, 


„serwatyści 
. nietylko nie zdobyli tych kilku man- 


wyborczych 8 konserwatystów z 3 


postępowcami, "w drugim postępe-= 


wiec z socjalistą. 
Z powyższego zestawienia wyni- 
ka, że fizjonomja polityczna nowej: 


„pruskiej izby poselskiej nie wiele 


różnić się będzie od fizjonomji izby 
poprzedniej. I w nowej izbie zacho- 


.wawcy przy pomocy narodowych li- 


berałów, albo w danym razie — cen- 


znaczną większością. Zaznaczył się 
tylko pewien zwrot ku lewicy. Kon- 
w, ostątnich wyborach 


datów, których im brakło jeszcze w 
poprzedniej izbie do większości, ale 


„stracili nawet 12 krzeseł. Co prawda 


lwia część zdobyczy stała się udzia- 
łem narodowych liberałów, którzy 0- 
prócz nazwy z prawdziwym liberaliz- 
mem nie mają właściwie: nic wspól- 
nego. 

W dzielnicach . polskich wybory 
nie przyniosły żadnych. niespodzia- 
nek. Wybrano 12 kandydatów, a mia- 
nowicie 9 z W. K. Poznańskiego i 8 
z Pri Zachodnich. Skład; przyszłego 
polskiego Koła sejmowego, 0 ile 


pruskiej izby poselskiej. Pozostają wchodzi w grę izba poselska, przed- 


„stawia się jak następuje: W. Korfan- 
ty, dr. Lamparski, ks. Łosiński, dr. 
Mizerski, Fr. Morawski, dr. Niego- 
lewski, Sas-Jaworski, dr. Seyda, ks. 
.Btyczyński, mecenas Trąmpczyński, 
ks. Witkowski, dr. Zakrzewski. Z po- 
słów tych trzech, a mianowicie: Mo- 
rawski, dr., Niegolewski i Trąmp- 
„czyński piastują jednocześnie - man- 
„daty do parlamentu. © - , 

W porównaniu z poprzedniemi 
„wyborami |liczba posłów | 
"zmniejszyła się -o trzech, względnie 'o 
„dwuch, (Wybrany w poprzednich 
"wyborach jako członek Koła polskie- 


go ks. Kapitza w ciągu sesji złożył, 


mandat, a w miejsce jego wybrany 
został niemiec). Stratę tę spowodo- 
'wało niekorzystne ukształtowanie. się 


rozporządzać będą: dość. 


,funkcionarjuszom korpusu 


stosunków na Sląsku Górnym, a 
mianowicie połączenie się centrum z 
innemi stronnictwami niemieckiemi 
w tej dzielnicy. 

Pomijając już stratę tych mam: 
datów i pod innym względem wynik 
ostatnich wyborów na Sląsku był 
nadzwyczaj smutny, W jednym z 0- 
kręgów wyborczych, zamieszkanych 
przeważnie przez ludność polską, 
wstrzymano się wbrew uchwale naj- 
wyższej władzy wyborczęj od głoso- 
wania, w drugim zaś liczba wybor- 
ców =i polskich. była nadzwyczaj 
poci, z, PNE Z SEIE CZA UNC 

W dwuch innych dzielnicach pol- 
skich, w Wielkiem Księstwie Poznań- 
skiem, i w Prusach Zachodnich 
przedstawia się położenie wa tle o- 
statnich wyborów, chociaż również 
nie zbyt świetnie, to jednak, jeśli się 
uwzględni okoliczności wchodzące w 
grę przy tych wyborach, możliwe. 
Nie uzyskano żadnych zdobyczy, ale 
nie poniesiono strat dotkliwszych. 
Ubytek liczby. wyborców (walmanów) 
w jednych okręgach , wynagradza 
przynajmniej w części przybytek w 
innych, chociaż na ógół przybytek 
liczby wyborców niemieckich okazał 
się znaczniejszy. 


Projekt reformy 
policji. 


Według otrzymanych wiadomoś- 
ci, minister spraw.: wewnętrznych 
wniósł do Rady ministrów projekt 
prawa o reformie policji. Podobno 
kamieniem węgielnym tego projektu 
są materjały, wypracowane na nara- 
dzie gubernatorów. 

_ Policja dzieli się na Kry minaaa 
administracyjną i śledczą. Kryminal- 
ną policja ma być 0 rf zwolnio- 
ną od obowiązków ` administracyjno- 
policyjnej służby. 

Na zasądzie projektu, pozostanie 
się i żandarmerja, na którą nakłada 
się obowiązki prowadzenia śledztwa 
pierwiastkowego w sprawach poli- 
tycznych. 

. W celu. postawienia na pewnej 
wysokości „prowadzenia śledztwa 
„przez żandarnierję, ministerjum spraw 


ursów, na których delegowanym 
żandar= 
mów będą wygłasząne wykłady z 
dziedziny prawa karnego i z niektó- 
rych innych przedmiotów specjal- 
nych. 
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dadkych - OWA A projektuje urządzenie © 


W sprawie stanów wyjątkowych 


dołączono do omawianego projektu 
prawa memorjał, który wskazuje, że 


b 


Y 


rząd zajęty jest w obecnym  cza- 
sie przerabianiem ustaw o stanach 
wyjątkowych, lecz do czasu zdecy- 
dowania tej sprawy Në drodze pra- 
wodawczej, nie uwag za możliwe 
ozbawiania władz „zalnzch środ- 
Rów. które są w stanie u y Staw ża- 
tomawać wszelkiego rodzaju rożru- 
chy. 


W sprawie zgromadzeń projekt ten 8T 


wskazuje, źe na zgromadzenia pod nie- 
bem otwartym może poźwolenia wyda- 
wać gubernator, ale nie będzie wol- 
no urządzać zgromadzeń w promieniu 
wiorsty od toru drogi żelaznej i w 

romieniu trzech wiorst od miejsca 
zamieszkania Najjaśniejszego Pana i 
miejsca posiedzeń Rady państwa i Du- 
my państwowej. 

Zgromadzenia w lokalach zam- 
kniętych pozwala się urządzać za u- 
uprzedniem zawiadomieniem, 

Wszelkiego rodzaju zjazdy mogą 
sią odbywać tylko na zagadzie pozwo- 
lenia ministra spraw wewnętrznych. 

Dział fiinansowy projektu prawa 
o reformie policji zasadza się na ma- 
terjalnem polepszeniu bytu policjan- 
tów ninsl. kategórji i na zmianie 


' uzbrojenia policji, kosztować to bę- 


dzie od 40 do 50 miljonów rb, 

Podobno omawiany projekt pre 
wa spótka sią z opozycją w radzie 
ministrów, a zwłaszcza w części, ty- 
czącej się poruczania prowadzenia 
śledztwa pierwiastkowego w sprá- 
wach politycznych żandarmerji, jako 
też w części finansowej. 


Niemcy 1 ; fnglja. 


Od czasu wesela księżniczki Wik- 


torji Ludwiki Pruskiej z księciem 
Kumberlandzkim prasa niemiecka 
rozmaitych odcieni nie przestaje 


twierdzić z ogromną stanowczością, 
że między Niemcami i Anglją już 
zę Ery albo przyjdzie niebawem 
ò zupełnego porozumienia. 
Przedewszystkiem to porozumie- 
nie ma objąć dwa sporne terytorja, 
a mianowicie Azję Mniejszą i Afry- 
kę. Niemcy poczynią Anglji szereg 
ustępstw w Azji Mniejszej, a raczej 
zgodzą się na ugódę, która przycho- 
dzi do skutku pomiędzy Anglją i 
Turcją, wzamian za tę zgodę Anglja 
poroa Niemcom pewne ustępstwa w 
yce. 

, Bardzo charakterystyczne infor- 
Lr pod tym ZE przynosi 
berlińska „Vossiche Zeitung”. 

Przedewszystkiem twierdzi ona, 
że po wypędzeniu turków z Europy 
i po ograniczeniu panowania turec- 
kiego do Konstantynopola i do małe- 
go kawałka Tracji, ustał wszelki po- 
wód do nieprzyjaźni między Anglją i 


Austro-Węgrami. 


11) 


Konstanty Chmielewski. 


WICEK. 

I wybiegła naprzeciw sarenka, 
okrutnie łaskawa i P zeh się łasić, 
kiej pies u Berka, co to po sól do 
niego chadza. 

Już ci idzie może z PBoównę, mo- 
że ze dwie, a nie dochodzi do końca. 
Ale co to?... jakaś polana, calusia w 
różach kwitnących, go ścielą się jed- 
na przy drugiej, kieby dywan przed 
wielgim ołtarzem, a pośrodku domek 
cały w śrybrze, cały lśni się—kómi- 
na niema, jeno okna to nie całkiem 
takie, jakie wszędzie, jakaści łuna od 
nich bije... 

Wszedł Wicek do wnętrża... A tu 
stołek taki wysoki... wysoki, cały ma- 
lowany na zielono, a na nim siedzi 
śliczna pani, czerwoną chustę ma na 
głowie, nikiej gospodyni, gdy się w 
niedzielę wystroi do kościoła, a uś- 
miecha się dobrotliwie, taka-ci łaska- 
wa. Otaczają dokoła ją janieli, calusi 
biali, jak śnieg, złożyli pobożnie rącz- 
ki i modlą się—modlą. 

Oniemiał Wicek: stanął t nie wie, 
co robić, tak el go wszyćko olśniło, 
Aże tu słyszy głos: 

"  Wioek? nie poznajesz mnie? 
dam twoja matka, 


> "m GE doo OE PR" p" 
PZPC PPE" E T E T W x 
` 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 9 czerwca 1018r. 


Anglja brała za złe Austro<Wę- 
grom popieranie mahomótan 
przeciwko ehrześcjanom. Dzislaj, gdy 
„Macedonja, Albanja i Tracja dostały 
alẹ w ręce państw chrześcjańskich, 
będą one jak Albania — rządzonę 
wedlug zasąd Ghrześćjańskich, nie- 
owodu do  nieprzyjaź- 


ma więc 
Anuglją i Anstro=Wę- 


ni pomię 
ami, 

Już ta okoliczność wpłynie do- 
datnio na złagodzenie przeciwieństw 
pomiędzy Anglją i Niemcami które 
musiały stać po stronie Austro-Wę- 
gier w myśl traktatu sojuszniczego. 
Anglja obawiała Bio także, że Austro- 
Węgry jako przednia straż Niemieo 
owładną zachodnią częścią  Bał- 
kanu. 

Także i to niebezpieczeństwo zu- 
isa zniknąło. Podział zachodniego 

ałkanu pomiędzy Serbję, Grecją i 
Bułgarję zupełnie usuwa to niebez= 
pieczeństwe, którego sią Anglja oba= 
wiała, 

Marsz Austro-Węgier ku Saloni- 
kom stał się obecnie niemożliwym — 
Narody chrześcjańskie na Bałkanie 
r JE się wyemancypowały nie 
tylko z pod wpływu Turcji, lecz 
także g 
gler. 

Dlatego też ta zmora Austrji na 
Bałkanie, którą ciągle w Anglji wi- 
dziano, powinna już zniknąć. Nato- 
miast skutkiem przebiegu wypadków 
politycznych podczas wojny na Bałka- 
nie Czarnogórze i Serbja poddały się 
w jeszcze większym stopniu, niż po- 
przednio, pod wpływ Rosji. To po- 
większenie wpływu rosyjskiego na 
Bałkanie nie ódpowiada życzeniom 
angielskim. 

Prócz nieporozumień między An- 
glją i Niemcami z racji Austro-Wę- 
gier są jeszcze nieporozumienia an- 
glo-niemieckie bezpośrednie, Dó ta- 
kich nieporozumień należy między 
innemi spór o kolej bagdadzką. Przez 
wiele lat Anglja sądziła, że Niem 
chcąc dzięki swoim wpływom na 
Turcją stworzyć sobie drogę handlo- 
wą, która mogłaby nabrać nietylko 
znaczenia gospodarczego, ale także 
znaczenia politycznego i byłaby zu- 
pełnie niezależnem od Anglji połącze- 
niem Niemiec z zatoką Perską. Ale i 
tutaj Anglja przekonała się, że jej o- 
bawy są bezpodstawne. Jeszcze przed 
bankructwem Turcji wpływ Niemiec 
w Konstantynopolu zupełnie zniknął, 
a teraz zniknięcie "Turcji europejskiej 
zmienia całkowicie sytuację, Turcja 
jest ograniczoną Mo Sadek: do swojch 
posiadłości azjatyckich. W interesie 
nietylko Niemiec, ale także i Anglji 
lęży, by nadać państwu tureckiemu 
w Azji Mniejszej pewną zdolność do 
odporu. Turcja musi zrobić to, by 
strzec życia i mienia własnych pod- 
danych wyznania chrześcjańskiego. 
W przeciwnym razie bowiem Anglja, 
Niemoy i Rosja istotnie musiałyby 


pod wpływu  Austro-Wę- 


— Matuś, moja rodzuna matuś!— 
krzyknął Wicek, rzucając się- na zie- 
mię. — Ratuj mnie, jo ciebie nigdy 
jeszcze nie widzioł, ty, matuś moja 
serdeczna ! Biją mnie — skarżył się. 

A tu ci janiołkowie śpiewać po- 
częli, a tak cudnie, iż zdawało się 
Wiekowi, że to sam organista zagrał 
na sumie i śpiewa. 

Naraz usłyszał dzwony, co dzwo- 
nią na Anioł Pański. 

Dzyn-dze-len, dzyn-dze-leng dzyn- 
dze-len... Ucichło. I znowu janiołowie 
śpiwali, a on twarzą przywarł do 
podłogi i nie śmie oczu podnieść, Ró- 
że zaś tak ci przecudownie pachną. 
I znów — dzyn-dze-len, dzyn-dze-len. 

- Aż w tem słyszy głos poza sobą; 
„Wi-i-cek !“ 

Zadrżał — gospodyni woła. 

Zerwał się na równe nogi, prze- 
tarł oczy, patrzy, a tu wszystko zni- 
kło, jeno widzi, że słońca już niema 
na niebie, a on leżał na mokrej zie- 
mi księżego ugoru i spał. 

— Spisz, jucho! — wrzasnęła gos- 
podyni, — a krowy, kto za ciebie po- 
żenie. 

Nic nie odrzekł, 

Westchnął głęboko i powlókł się 
ku Bożynowi, który był otulony we 
mgle przedwieczornej i wyglądał, jak 
brudnawa plama na tle jasności os- 
tatnich blasków słońca, które dopie- 
ro co zaszło było. 

Tego samego jeszcze dnia, w któ- 
rym Wicek dostał „lani**, xpalaz) 


się wmieszać i osłonić ormian, gre- 
ków i maronitów przed wybuchami 
dzikości muzułmańskiej. Niemcy ma- 
ją w Azji Mniejszej tylko cele gos- 
podarcze. Pod względem gospodar- 
czym Niemcy zajmują w Turcji azja- 
tyckiej pierwsze miejsce. Natomiast 
celów politycznych Niemcy nie pos 
siadają. Rosja ma naturalne stånd- 
wisko przed obliczem tylko w Ar- 
menji. Wśród takich okóliczności po- 
rozumienie się An | z Niemcami co 
do kolei bagdadzkiej jest rzeczą ła- 
twą. W samej rzeczy zdaje się, że to 
porozumienie zrobiło już krok na- 
przód. Po obu stronach okazańo chęć 
do zrobienia wzajemnych ustąpstw. 
Chwila zawarcia istotnego kompromi- 
su jest już niedaleką. A N 


Marchia brandeburska dawną 


siedzibą słowiańską. 


Zachęcony przez byłego landrata 
późniejszego prezydenta policji ber- 
lińskiej Stubanraucha, zmarłego przed 
trzema laty, dokonał entymolog i hi- 
storyk dr. Wilhelm Sohatża rozleg- 
łych badań o przeszłości i powstaniu 

erlina, jako też historji przyległych 
okolic, które razem z Berlinem two- 
rzyły w cząsąch średniowiecznych 
marchię brandeburską. 

Z historji dawno już wiadomo, że 
cały obszar aż po Łabę w dawnych 
ozasach zamieszkiwany był przez 
słowian. Badania dra Schatz'a są 
jednak tak ciekawe i stanowią tak 


ważne szczegóły dla innych badaczy i 
historji i kultury stoui anakioj, da war- cel 


to z nich przytoczyć choć kilka waż- 
niejszych szczegółów. 

Ze Berlin i rniejsoowości okolicz- 
ne były siedzibą słowian, o tem świad- 
czą według dra Schaty'a do dziś dnia 
przedewszystkiem nazwy słowiańskie 
tych miejscowości. Berlin i cała 
Marchia zniemczona została później 
przez rycerzy niemieckich, którzy o- 
siędlili się w tych okolicach i podbili 
lud ubogi, trudniący się ołów- 
stwem. 

Jaką siłą i kulturą rzekomą wyż- 
si od biednych i niecywilizowanych 
słowian, rycerze ci zawładnęli kra- 
jem i mieszkańców uozynili swymi 
podwładnymi. Obchodzili się z nimi 
jak z niewolnikami, i stąd też z naz- 
wy niemieckiej Sklawe * (niewolnik) 
powstała dzisiejsza nazwa „Slawe“ 
(Słowianin). i 

Najwięcej podpadaiącem jest po- 
chodzenie słowiańskie wielu daise - 
szych przedmieść berlińskich, T 
naprzykład miasto Koepenik pocho- 
dzi z słowiańskiego „Kopnink*, czyli 
Sh na wzgórzu, na kopcu lub kop- 
niku, l 
Dzisiejsze Lankwitz przybrało 
nazwę od dawniejszej „Łąkowicy”* 


pan Ładysław, wracając z „preferka* 
od nadleśnego rękawiczkę w głębi 
kieszeni od marynarki. — Splunął, że 
„psia-krew, potrzebowała tam wcho- 
dzić“, ale że miał w grze powodze- 
nie, więc ułożył się do snu i spał, 
nie przebudziwszy się aż do samego 
rana, 


Minęło już może ze trzy roki, 
es Leje ją służył u proboszcza w Bo- 

ynie. 

W jeden z takich listopadowych 
dni, co to zasępiony, nikiej starzec, 
płaczący na wspomnienie o swej nie- 
powrotnej młodości jasnej, a taki 
mglisty, że chałupy na dziesięć kro- 
ków nie dojrzeć — siedział Wicek, 
wróciwszy z łąki, w kuchni plebań- 
skiej na ławie i patrzał w okno. 

Po pewnym czasie rozpogodziło 
się: widzi gęsi, spacerujące po: księ- 
bym stawie sznurem, jedna za drugą, 
z wyciągniętemi w dół szyjami, —ot- 
warty się na ścieżaj wrota, co prowa- 
dzą tam z podwórza, i uderzają raz 
po, raz w modrzew rozłożysty, — wi- 
zi dalej, za płotem chłopa, co się 
zgiął, dźwigając worek czemści na- 
pełniony, a tam hen... daleko czerni 
się na wzgórzu las a tak wyraziście, 
że zdaje się Wickowi, iż ta ciemna, 
niebieskawa wstęga wisi nad samuś- 
kim i ac — ot tak zawiesił ją 
Pan Bóg nad sadem księdzowym, ni- 


kiej krucyfiks w cudzie. 
Patrzy Wicek w otwarte okno, 
a tu Gi tak coś z oddala świszęza 
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czyli osady na łąkach. „Wusterhau- 
sen“ z nazwy „Wostrawc*, co ozna- 
czało „osadę na łące“. „Treptow“ 
przybrało swoją nazwę Z- „drewko*, 
miejscowości zarosłej krzewami. — 
„Zoósseu * wywodzi śwoją nazwę 2 
„SOBna*, bo okolica ta zatośniętą by- 
ła lasem sesnowym, „Britz“ dawniej 
Btlczik, oznaczało las brzozowy, a 
-„Grabendorf* wywodzi swoją nazwę z 
„grabni*, czyli lasu grabowego. 

W okolicach Berlina musiało daw- 
niej żyć wiele zwierza dzikiego. — 
Swiadczą o tem nazwy miejscowości 
Babelsberg, dawniej Boberowberg po- 
chodzące od „bóbr“, Thyrow, pocho- 
dzące od „tur“, Sch móckwitz, pocho- 
dzące od „smokańca* it.d. * 

Wszystke są niezbite dowody, że 
Brandeburgja należała dawniej de 
słowian. BBP, 


— M 


Wiedeń, 7 cżertbta, 


Wiedeńska „Arbeiter Zeitung“ 
podaje dzisiaj najbliższe szczegóły 
zewnętrzne o ostatnich chwilach ży- 
cia pułkownika Redla, przyłapanego 
na szpiegostwie. Z tych szczegółów 
"wynika, że po pierwsze Redl wcześ- 
niej zaczął swoją działalność szpie- 
gowską, niż w marcu 1912 roku, pô- 
wtóre, że władze wojskowe formalnie 
chciały Redlowi ułatwić samobójstwo 
w samej rzeczy osiągnęły swój 


Redl wysłał na parę dni przed 
24 pisje swojego służącego do Wie- 
dnia, który zamówił dla swojego pa- 
na pókój w hotelu Klamsera. 

Dnia 24 maja Redl wyjechał z 
Pragi do Wiednia własnym, bardzo 
eleganckim automobilem i przybył 
tutaj o godzinie wpół do czwartej 
o południu. Nie zajechał do hotelu 
ecz do fabrykanta powozów Zadni- 
ceka, u którego zostawił automobil 
celem jeszcze bardziej eleganckiego 
przeozdobienia tego powozu i napra- 
wienia drobnej ody, która zaszła 
podczas podróży. W tej podróży był 
ubrany po wojskowemu i miał na 
mundurze oficerskim płaszcz brunat- 
ny od kurzu. Ow automobil koszto- 
wał 18,000 koron i był kupionym w 
sierpniu 1911 roku, w czasie, gdy 
Redl był dopiero podpułkownikiem, 
czyli pobierał pensję o połowę mniej- 
szą, aniżeli cena automobilu. Nadto 
w roku 1912 kupił drugi automobil, 
którego tylko sam szkielet i mecha- 
nizm bez karety kosztowały 13,500 
aj DR A 

atychmiast po przyjeździe do 
hotelu o godzinie koaadsage na pią- 
tą Redl przebral się po cywilnemu, 


a Świszcze, jaże straszno, — Co tam) 
— pomyślał Wicek — pewnikiem ga- 
jowi na psy gwiżdżą. Ale świst nie 
ustawa — rośnie coraz bardziej: ja- 
kości w powietrzu warczy, jakby w 
fabryce, gdzie przy stróżu sługował 
— warczy a 

Stanęły Wickowi włosy na. gło- 
wie dębem: wstał, skoczył do drzwi 
co wiodły na podwórze, stanął na 
dziedzińcu i począł rozglądać się po 
niebie, A tam ci od samych skrajów 
boru, z poza stawów pełza po niebie 
chmura, nie, nie chmura—smok pew- 
nikiem, czarny, jak djabeł, fruga w 
powietrzu, a świszcze tam jakości. 
okrutnie strasznie. Już i dosłyszał 
Wicek jakby ludzkie głosy, może się 
mu zdawało — zgiełk jakiś, płacze, la- 
menty. 

Przeczuł Wicek, że źle, ale się 2 
miejsca nie ruszał, 

Patrzy, a tu naraz proboszcz 
biegnie, podkasał sutanny, oczy ma 
wystraszone. Krzyknąć zdążył; 

— Wicek, zamykaj okna! Wichu- 
ra się zbliża, straszna wichural... 

Podskoczy Wicek na plebanję, a 
tu za nim i siostra księdzowa, 00 
dzierzgała szydełkiem w sadzie na 
ławeczce, i gospodyni z zakasanymi 
rękawami wprost od studni, gdzie 
prała ścierki, — wszyscy wpadli za: 
dyszani: ten drzwi od sieni na klucz 
zamyka, ten okna, tamten szyber za- 


suwa. 
(D. n.) 
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wyszedł z hotelu p: i niedale-. 
ko od hotelu wziął dorożkę automo- 
bilową, którą jeździł niemal godzinę. 
Zatrzymał się w paru miejscach, pô- 
czem o godzinie trzy kwandrase na 
szóstą wysiadł na ulicy Siefer Gra- 
ben; zapłacił dorożkę automobilową 
i poszedł piechotą do hotelu. 

Nie wiedział, że podczas całej 
swojej jazdy po mieście ten auto- 
mobil już był nadzorowanym przez 
agentów policyjnych z polecenia szta- 
bu generalnego i że oficerowie szta- 
bu generalnego znajdowali się tuż 
za agentami policyjnymi. Dorożką 
automobilową, gdy Redl się oddalił, 
agenci cywilni natychmiast przeszu- 
kali i znaleźli rzocz bardzo ważną, a 
mianowicie futerał kieszonkowy na 
scyzoryk. W tym futerale znałeźli 
kawałki podartej kartki. 

Redl podczas swojej jazdy w pe- 
wnym miejscu odebrał kartkę, którą 
po przeczytaniu podarł i schował do 
owego futerału, by potem owe ka- 
wałki spalićć Przy wkładaniu do 
kieszeni futerał wyślizgnął się, czego 
Redl nie aposifzogi, 

Dyrekcja sztabu generalnego Za- 
trzymała kawałki papieru z podartej 
kartki celem złożenia w całość, a fu- 
cerał kieszonkowy przez agenta por 
licyjnego odesłała do hotelu, ten od- 
dał futerał portjerowi. z poleceniem, 
by tenże zwrócił to pułkownikowi. 
Redl odrazu wiedział, odebrawszy ów 
futerał bez kawałków papieru, że 
Jonk odkrytym i grożą mu tak cięż- 

je konsekwencje, że powinien się 
zastrzelić. 


O tej godzinie przecież, to znaczy | 


mniej więcej o godzinie szóstej po 

dniu, Redl mógł jeszcze uciec, 

gayby posiadał był więcej przytomno- 
i umysłu. 


Jest rzeczą  charakterystyczną, 
że wnet.po godzinie szóstej zgłosił 
się do hotelu podporucznik ułanów 
Horynka, z którym Redl utrzymywał 
stosunek homoseksualny i na utrzy- 
manie którego wydawał kolosalne 


sumy. 

Redl utrzymywał bowiem w spo- 
sób niesłychanie zbytkown sl z 
Horynkę, jak i jego brata kadeta. Ci 
obydwaj są synami ubogiego służą- 
cego i sami nie mogli pozwolić so- 
bie na życie tak zbytkowne, jakie pro- 
wadzili dzięki Redlowi, który ich u- 
POTY z  niesłychanym zbyt- 

pią 

Podporucznik Horynko odszedł o 
godz. trzy kwadranse na ósmą, wnet 
porem przyjechał do pułkownika Red- 

a generalny adwokat Najwyższego 
Trybunału dr. Wiktor Pollak. Oby- 
dwaj panowie poszli o godzinie ósmej 
wieczorem do restauracji Riedhof. 
Podczas kolacji Redl oświadczył Pol- 
lakowi, że się dopuścił czegoś okrop- 
nego przeciwko moralności i przeciw- 
ko honorowi oficerskiemu i prosił go 
o rewolwer, by mógł sobie odebrać 
życie. 

W tym. samym czasie policja 
wzięła ową dorożkę automobilową, w 
której Redl jezdził przez godzinę pa 
Wiedniu i kazała szoferowi jeździć 
do tych wszystkich miejsc, do któ- 
rych Redl jeździł i przy których się 
zatrzymał. 

Okazało się, że Redl zatrzymy- 
wał się w niektórych miejscach, któ- 
re już wystarczyły, by. potwierdzić 
doniesienie. listu anohimowego, że 
Redil, jest szpiegiem. 

Policja równocześnie obserwowa- 
ła Redla: i wiedziała doskonale, że 
znajduje się w Riedhofie na kolacji 
z generalnym adwokatem Najwyższe- 
go Trybunału, dr. Pollakiem. Co náj- 
lepsza, pozwolono obu tym panom 
iść spokojnie do kawiarni Kaiserhof. 
Tam Pollak, na prośbę Redla, usiło- 
wał uzyskać u policji państwowej w 
drodze telefonicznej pozwolenie dla 
Redla, by mógł powrócić do Pragi. 
Gdy kierownik policji państwowej 
Geyer, odpowiedział odmownie, Pol- 
lak odprowądził Redla o godz. 10 i 
mł do hotelu i tam się z nim poże- 
PRETA 

Q godz. 11 m. 15 w nocy, Redl 
zjawił się w kawiarni centralnej na- 
pisał list i dwie widokówki i wyszedł 
z kawiarni o godzinie wpół do dwó- 
nastej w nocy. A nawet wtedy mógłby 
jeszeze uciec, .geyź nadzorowanie go 
przez agentów policyjnych i audyto- 
ra, który stał pod kawiarnią, okazało 
by się uiedostatecznem na wypadek, 
gdyby Red! wziął automobil. 

O godz. 11 i pół w nocy, Red] 
wrócił do hotelu. O godz. 12 i pół 
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w nocy, zjawiło się w hotelu czterech 
wyższych oficerów i zapragnęli się 
widzieć z Redlem. Portjer nie chciał 
ich w pierwszej chwili wpuścić. Do- 
piero, gdy ci powołali się na to, że 
muszą się widzieć z ciężko chorym 
pułkownikiem Redlem, puszezono ich 
na górę. Ci czterej oficerowie byli u 
pułkownika Redla Redla niecałą go- 
dzinę. 

O godzinie wpół do drugiej w 
nocy zjawili się w kawiarni central- 
nej. A mianowicie przybył tamże 
uderzająco młody generat major i 
Boa sztabu generalnego. W 

andrans' później przybył do obu 
tych oficerów kapitan sztabu gone- 
ralnego i przysiadł się do owych po- 
wyżej wymienionych oficerów. Po- 
nieważ ð godz. 8 w noey kawiarnię 
zamykają, przeto ci panowie udali się 
do innego lokalu, kióry posiadał tele- 
fon i co chwila telefonowali do hote- 
lu pod imieniem d-ra Pollaka z za- 
py tunia; jak zdrowie pana puikow- 


a. 

Otrzymywali jednak odpowiedzi 
niejasne. Dopiero '0 godz. 7 rano, 
służący Józef na prośbę służby ho- 
telewej, która mu powiedziała, że po- 
licja się dowiaduje o zdrowie pułkow- 
nika Redla, udał się do pokoju swo- 
jego pana i po chwili wypadł z po- 
koju wołając: „Pan pułkownik nie 
żyje”. 

Znalazł mianowicie swojego pana 
w spodniaeh cywilnych, w koszuli 
z mankietami, siedzącego przed lu- 
strem, całego oblanego krwią — nie- 
żywego: Natychmiast dano znać po- 
icji. 

Wnet potem, agenci cywilni zni- 
kli z prad hotelu, a także i audytor 
mógł się udać na spoczynek. 

Dziennik  „Arbeiter Zeitung“ 
stwierdza, że komisja wojskowa dzia- 
łała wbrew woli szefa sztabu gene- 
ralnego, który wyraźnie nakazał Red- 
la zaaresztować. Komisja nie tylko 
nie zaaresztowała Redla, lecz umoź: 
liwiała mu kilka razy popełnienie sa- 
mobójstwa. 

Kwestja dostarczenia Redlowi re- 
wolweru pozostała do tej pory nie 
wyjaśnioną.. Niewyjaśnionem jest też, 
w jaki sposób mógł minister obrony 
krajowej utrzymywać, że Redl zaczął 
szpiegować dópiero w marcu 1912 r. 
Faktem bowiem jest, że niesłychany 
zbytek, uprawiany przez Redla od 
szeregu ląt, już 
sztabowi generalnemu wpaść w oko, 
z jakich to żródeł Redl ciągnął swo- 
je dochody. ; 


Wiadomości ogólne. 


Formalności paszpor- 
towe. Dla ułatwienia formalności 
paszportowych departament policji 
opracowuje, jak zaznacza „Rossija“, 
projekt prawa, znoszący obowiązek 
stwierdzania osobistości przez okazy- 
wanie paszportu. 

Zamierzone jest stwierdzania toż- 
samości innemi sposobami, 

Projektowane jest również znie- 
sienie żądania posiadania paszportu 
podczas podróży. 

Natomiast mają być znacznie spo- 
tęgowane kary za mieszkanie pod 
innem nazwiskiem, 

O Przywrócenie kredytów. 
Duma państwowa chcąc wyrazić swą 
nieufność ministerjum spraw wew- 
nętrznych zredukowało na zasadzie 
memorjału komisji budżetowej eały 
szereg kredytów w budżecie mini- 
sterjum. 

Obecnie komisja finansowa Rady 
państwa, rozpatrując ten budżet we- 
dług memorjału komisji budżetowej 
Dumy państwowej, przywróciła więk- 
szość kredytów zredukowanych. 


O Rygory więzienne. Głów- 
ny zarząd więzienny rozesłał okólnik, 
dotycząay używania przez więźniów 
odzieży i pościeli, 

Więźniowie, którzy nie są obowią- 
zani nosić ubrania skarbowego, mogą 
mieć swoje ubranie, lecz odzież.ta pod 
względem zewnętrznym musi być taka 
sama, jak skarbowa. Wszyscy wię- 
źniowie, oprócz skazanych na roboty 
ciężkie, mogą nosić własne obuwie, 
lecz tylko czarne i formy przyjętej 
w więzieniu. 

Więźniom pozwala się używać 
własne chustki do nosa. Pościel 
wszyscy więźniowie mogą mieć tylko 


szem, zaznacza, 
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skarbową; poszewki i prześcieradła 
więźniowie, oprócz skazanych na ro- 
boty ciężkie, mogą mieć swoje wła- 
sne. Bielizna własna więźnia może 
być trochę cieńsza od skarbowej. 

© Posłowie na uroczyste- 
ściach w Moskwie. Siedemnastu 
posłów do Dumy państwówej wyra- 
ziło życzenie przyjmowania udziału 
w mających nastąpić uroczystościach 
w Moskwie. Lecz gdy się okazało, 
że w ceremonjale nie wskazane były 
miejsca specjalne na uroczystościach, 
posłowie zrzekli się udziału. 

O Ustawa uniwersytecka. 
Kasso ukończył opracowywanie usta- 
wy uniwersyteckiej, Nowy projekt 
kasuje nieomal całkowicie istniejącą 
obecnie autonomję uniwersytetu. 


Ze świata. 


O Kwiatek biurokracji pru- 
skiej. Pewien rebotnik kolejowy w 
Paszkowie pod Berlinem, otrzymał z 
sądu obwodowego w Kolonji wezwa- 
nie urzędowe, następującej treści: 

„Wzywa się niniejszem Pana do 

stawienia się 30 bm. przed połud- 

niem, o godz. 9 i pół, przed król. 
sądem obwodo w Kolonji (nr. 
pokoju itd.) Zaznacza się, że wed- 
ług poczynionych wywiadów Pan 
dopiero w październiku możesz 
oczektwać rozwiązania (Niederlauft) 

i dla tego zobowiązany jesteś Pan 

stawić sięna termin. Do pana Gu- 

stawa M. w Paszkowie*. 

„Voss. Ztg.*, donosząc o powyż- 
że Haekel wobec te- 
go oczywistego cudu natury, w- przy- 
Szłości będzie musiał zmienić swe 
dzieła o „Zagadnieniach świata* lub 
„Cudach przyrody“. 

O Krwawe walki pod Szcze» 
cinem. fabryce cykorji J. G. 
Weiss i Franendori pod Szczecinem 
od kilku tygodni robotnicy strejkują. 
Gdy wczoraj robotnik Kühl odmawiał 
pewnego łamistrejka, robotnika Bran- 
derburga, od pracy, tenże dobył szty- 
letu i jednem pchnięciem zamordo- 
wał Kühla. Przed fabryką zgroma- 
dziły się rzesze ludu, które domagały 
się wydania mordercy. Na fabrykę 
poczęto rzucać, kamieniami i usiłowa- 
no wywalić bramę żelazną. Zandar- 
merja i policja z miejscowości okoli- 
cznych, która przybyła celem rozpro- 
szenia tłumu rewolwerami została 
zmuszona do ustąpienia. Krótko po- 
tem, około 9 wieczorem, z Gdańska 
przybył oddział policjantów, złożon 
zZ 300 ludzi, Policjanci dobyli SARAT: 
z tłumu poczęto strzelać. Po długiej 
walce, w której podobno 60 cywil- 
nych i 10 policjantów odniosło rany, 
policjantom udało się schronić. mor- 
dercę do samochodu i uprowadzić go 
do Szczecina około 11 i pół w nocy. 

[] Samobójstwa. Wskutek 
olbrzymich upałów jakie panują w 
Medjolanie wybuchła wśród miesz- 
kańców prawdziwa epidemja samo- 
bójstw. Onegdaj popełniło samobój- 
stwa 12 osób w tem 12 letnie dziew- 
czę i 90 letni starzec. 

O Spółka 15 miljonowa w 
ręku oszustów. Wyrafinowanem 
na wielką skalę obliczonem oszu- 
stwem zajmował się w piątek jeden 
z sądów berlińskich, 

21-letni były pracownik Oberent 
i kupiec Schwiling ogłosili swego 
czasu w większych gazetąch berliń- 
skich, że poszukują wspólników do 
przedsiębiorstwa miljonowego. Kilku 
panów, którzy się zgłosili, zaprosili 
na konferencję do nobliwego hotelu 
„Bristol* i tam przekonywali ich, że 
spółka ich posiada 15 miljonów : ma- 
rek kapitału zakładowego i ma być 
powiększoną celem eksploatacji ko- 
palń węgla w palce 

W jednym wypadku zdołali łat- 
wowiernemu odebrać kaucję 10,000 
mk. Spółka taka oczywiście nie ist- 
niała i sąd skazał Oberenta na rok 
więzienia dla Schwillinga zaś obli- 
czył karę półtora roku więzienia za 
oszustwo i rajfurstwo, gdyż w swej 
obecności pozwalał na stosunek, płcio- 
wy swej żony z Oberentem. 


Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. | 


FA Cesarstwa. 


` A Represje prasowe. RL 
daktor gazety „Dziennik Petersbur- 
ski“, za wydrukowanie artykułu w 
nr. 946, z dnia 1 czerwca, pt. „Otwar- 
cie wystawy 50-lecia we Lwowie*, 
skazany zestał na zapłacenie 500 rb. 
grzywien, a w razie niezapłacenia ne 
8 miesiące aresztu. 

— Skonfiskowano nr. 118 gazety 
„Łucz*, — redaktor pociągnięty zo- 
stał do 'odpowiedzialności sądowej. 

— Redaktor dziennika „Riecz*, 
za artykuł poświęcony „Pamięci Ble- 
kłowa“, skazany został na 400 rubli 
grzywien. 

— Redaktor gazety „Sowremien- 
noje Słowo“, za artykuł w nr. 188 
„8. M. Błekłow*, skazany został na’ 


400 rb. grzywien. 


A Przeciw żydom. „Związek 
narodu rosyjskiego* zwrócił się do 
Puriszkiewieza z prośbą o wszczęcie 
starań o zabronienie firmom żydow- 
skim wszelkiej reklamy, aż do wy- 
stawiania towarów Oknach włącznie. 

A Sprawa Leńska w Ra- 
dzie ministrów. Komunikują, że 
Rada ministrów rozpatrywała sprawę 
o ogłoszeniu do wiadomości publicz- 
nej memorjału senatora Manuchina o. 
znanych krwawych zajściach w ko- 
palniach złotą nad Leną. Uprzednie 
memorjał ten rozesłano osobom zain<. 
teresowanym, które uznały za nleod= 
powiednie: ogłaszanie memorjału. 

W Radzie ministrów za ogłosze- 
niem memorjału w całości był tylko 
pronen ministrów Kokowcow. ` Po 

ługotrwałych obradach postanowio- 
no wcale nie ogłaszać memorjału. 

Możliwą jest rzeczą, że rząd 
wkrótce wystąpi z tłumaczeniem w 
Dumie państwowej na interpelacje w 
tej sprawie. 

A „Pieśń wojenna w szko= 
łach. Kurator okręgu naukowego 
moskiewskiego, rozesłał szkołom wraz 
z cyrkularzem „Pieśń wojenną sło- 
wian“, utwór p. -Bałaszowa: 

„Naprzód! w ofierze krew niesie- 
my, by wolnością obdarzyć braci; nie 
boimy się zasadzek, wrogów i światu 
damy pokój między słowianami*. 

Cel rozesłania „Pieśni wojennej* 


nie jest wskazany. 


Z Litwy i Rusi. 


X Nowy okólnik o prawo- 
myślności. Ministerjum komuni- 
kacji, jak donosi „Russkaja Mołwa*, 
wysłało do naczelników wszystkich 
dróg żelaznych okólnik, w którym 
żąda, by zwrócono specjalną uwagę. 
na dzierżawców kiosków z gazetami 
i książkami na stacjach dróg żelaz- 
nych. Ministerjum rozkazuje, by do- 
puszczać do konkurencji na prawo, 
sprzedaży na stacjach dróg  żelaz= 
nych wydawnictw tylko osoby pra- 
womyślne pod względem politycznym. 
Stopień prawomyślności powinien się 
określać na drodze osobistych infor- 
macji naczelników dróg u żandar-' 
merji. 

X Wysłanie 200 uczniów. 
Na mocy rozporządzenia gubernatora 
kijowskiego, wysłano z miasta źydów, 
uczniów zamkniętego gimnazjum pry= 
watnego Natansona; wysiedlono rów= 
nież rodziców uczniów, zamieszka-, 
łych w Kijowie. 

X Kara śmierci. Z Kijowa 
donoszą, że w Lipowcu wykonano. 
wyrok śmierci przez powieszenie nad' 
skazańcami [Iwanienko, Mojsiejczue 
kiem i Lewickim. 

Na śmierć skazał ich sąd wojen* 
ny za udział w buncie więziennym. 


Wiadomości krajowe, 


+ Z Chełmszczyzny. Jak 
wiadomo, polacy z Królestwa Polskie- 
go, wzięci do wojska, wysyłani bye 
wają przeważnie nad Wołgę, na Kau- 
kaz, Syberję zachodnią 1 do Turke- 
stanu. i 

Działacze chełmscy wystąpili a. 
podaniem, aby mieszkańców Chełm- 
szczyzny nie uważać za polaków ż 
aby rekrutów z przyszłej zdaj tg 
chełmskiej nie wysyłano do tak od 
ległych miejscowości, lecz pozwolonę 
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im pełnić służbę w gubernji chełm- 
skiej w (rwie 17 dywizji. £ 

4- ładysław Maleszew- 
ski. Onegdaj wieczorem zmarł w 
Warszawie Władysław Maleszewski, 
s og i długoletni redaktor ty- 
godnika „Biesiada Literacka“. 

Urodzony w r. 1888 we Wło- 
cławku, był pierwotnie współpracow- 
ńikiem kilku pism warszawskich, faá- 
pisał szereg powieści, nowel i wiele 
studjów obyczajowych. 

Do wybitniejszych prac. Male- 
szewskiego należą „Wieczory nad 
Tamizą*, w których zamieścił studja 
nad obyczajami, instytucjami 1 ży- 
ólem anglelskiem. 

Pod pseudonimem „Sęp* zamie- 
ścił bardzo wiele feljetonów o spra- 
wach bieżących. 

Oharaktóru gołębiegó, mimo, że 
„Sępem* się podpisywał, zacny, u= 
czynny miał Maleszewski wielu przy- 
jaciół, zarówno wśród braci literac- 
kiej, jaki w tych kołach społeczeń- 
stwa, w których się obracał. 


Kasy chorych, 


Litwinow-Falinskij, w b bodog 
z korespondentem „Now. Wremia*, 
oświadczył, że do dnia 15 maja mi- 
nisterjum otrzymało ustawy 125 kas 
chorych, w których bierze udział 165 
tysięcy robotników. 

okresie organizacji znajduje 
się 167 kas, do których należeć bę: 
dzie 160 tysięcy robotników. Najpo- 
myślniej rozwija się idea kas cho- 
Iyon w okręgu prs fa > mo- 
skiewskim, a następnie w charkow- 
skim. Królestwie Polskiem jest 
najwięcej fabrykantów, dobrowolnie 
zakładających kasy chorych. Nato- 
miast w Petersbur; zaledwie około 
10 fabrykantów dobrowolnie przy- 
jęło reformę, w większości wypad- 
ków trzeba ustanawiać przymusowe 
terminy. W ciągu 1918 r. minister- 
jum o się założyć prawie, 
vey kiə, przewidziane w programie 
asy. 


= (f) Z przemysłu. Na ryn- 
ku ad jka b łódzkim zaczyna 
się bardzo wyraźnie odozuwać po- 
lepszenie. Towarów zaczyna braknąć, 
Zimą produkowano bardzo niewiele, 
obecnie zaś strajki w Łodzi i Mo- 
Snin nie pozwalają napełnić skła- 

w. 


Pocieszającym dla Łodzi obja- 
wem jest napływ dobrych obsta- 
lunków z Cesarstwa, a również fakt, 
że włościaunie, wobec bardzo dobrych 
widoków na urodzaje, kopua aueinjā 
towary w pokażnych ilościach. 

Obecnie rozpoczął się w Łodzi 
pissi matadorów przemysłu rosyj- 

ego. Są więc: z Moskwy—Antri- 
fonow, Arszinow, Łuszin, z Peters- 
burga — Berker, bracia Tarasow; 
Oharkowa — Dobkin; z Odesy Gur- 
land i wielu innych, 

Mimo jednak polepszenia ostroż- 
ność jest konieczna.: Dlatego też 
przemysłowcy kredytują tylko po- 
ważnym kupcom, drobnym sprzęda- 
jąc za gotówkę. Jest do pewnego 
stopnia zabezpieczenie od niewypła- 
calności i jednocześnie tama prze- 
ciw konkurencji, małych kupców z 
większymi. 

= (d) Sprawy szkolne. W 
piątek 18 b. m, w lokalu giełdy przy 
ul. Piotrkowskiej Me 87, odbędzie. się 
ogólne zebranie członków Stow. kup- 
ców łódzkich w sprawie utworzenia 
wieczorowych niedzielnych szkół han- 
dlowych i dla dokonania. wyborów 
prezesa rady opiekuńczej VII klaso- 
js szkoły handlowej kupiectwa łódz- 

iego. 

= (f) Kolej Łódź-Łęczyca. 
Zarząd kolei fabryczno-łódzkiej opra- 
cowujo obecnie dla przesłania wła- 
dzom wyższym projekt budowy linji 
kolejowej Łódż-Łęczyca. Kosztorys 
obliczono pa 1 miljon rubli. Suma 
ta ma być pokryta przez wypuszcze- 
nie akcji, 

= (f) Kable podziemne. Na 
ul. Piotrkowskiej i Nowomiejskiej 
rozpoczęto układać kable podziemne 
telefoniczne, od ul. Południowej na 
Stare Miasto i Bałuty. 


NOWY KURJER ŁÓDZKI—?7 czerwca 1913 roka. 


= (f) Powiększenie perso» 
neiu telefonów, Ponieważ od 14 
maja r. b. powiększyła się zhacznie 
liczba abonentów łódzkiej sieci tele- 
fonicznej, zarząd telefonów powięk- 
szył skład telefonistek o 6 osób. 

== (s) Wybory do kasy cho» 
rych. W fabryce Br. Lange, ró 
Długiej i Andrzeja, w której pracyje 
271 robotników wywieszono ogł 
nie, że w dniu 11 b. m, 
wybory sześciu pełnómoonikó 
kasy chorych. W wyborach pr 
udział 18 pracowników adminiśgfracji. 

Wzbudziło to wielkie zaintfereso- 
wanie wgród robotników, większość 
których wypowiada sig za opładkniem 
8 procent, jakkolwiek są jedrfstki, 
które pragną agitować, w celu i 
żenia wysokości opodatkowania. 

Robotnicy zwrócili się do a 


nistracji o pozwolenie na urządzenie, 3 


zebrania, w celu naradzenia się. 

= (DZ ruchu strajkowe- 
go. W fabryce Lindenielda, przy 
ul. Karola nr. 15, robotnicy, w lioz- 
bie 130, zażądali podwyżki o 2 — 8 
kop. na arszynie wyrobionego towa- 
ru. Administracja odmówiła, Robotni- 
cy wymówili pracę na 2 tygodnie, 

— W fabryce Ch, Wiślickiego, 
ul. Długa nr. 138, zażądało podwyżki 
100 tkaczy — z ogólnej liczby 447 
robotników 

— W fabryce Grohmana, robo- 
tnicy zażądali podwyżki o 80 proc. 

— W fabryce br, Tanpa przy ul. 
Kasor] nr. 26, zażądało podwyżki 18 

aczy. 

— W cegielni Abla, przy ul. 
Dąbrowskiej nr, 21, róbotnicy zażą- 
dali podwyżki; toż samo i w cegielni 
Meisnera. 

Pertraktacje w sprawie podwyż- 
ki, toczą się obecnie w mechanicznej 
tkalni Aleksandra Goldberga, przy 
ul. Widzewskiej nr. 22 i w fabryce 
F. Landau, przy ul. Pańskiej nr. 106, 

— W fabryce Rottenberga, przy 
ul. Benedykta nr. 25, robotnicy w 
liczbie 52, porzucili pracę po odro- 
bieniu 2 tygodni. 

— W fabryce br. Zajbet, . przy 
ul. Suwalskiej nr. 6, robotnicy w 
liczbie 882, porzucili pracę po u- 
tanier 2 tygodniowem wymówie- 


u. 
— Robotnicy poj ha Tow. akc, 
K. Szajblera, przy ul. ji, w licz- 
bie 566, z ogólnej liczby 720, zażą- 
dali podwyższenia płacy o 30 proc. 

= (f) Połączenie ze stacją. 
W RAE nadchodzący otwarta zosta- 
nie ulicza Milsza na terenie Leśni- 
czówki. 

Ulica jest już zupełnie gotowa — 
Będzie to nowa dogodna arterja ko- 
munikacyjna, łącząca miasto z dwor- 
cem kolei kaliskiej. 

zz (83 Nowy rewir podat- 
kowy. obec stwierdzenia, że liez- 
ba 5 rewirów podatkowych jest dla 
Łodzi zbyt mała, skutkiem czego 
inspektorzy tych rewirów przeciąże- 
ni są pracą, od dnia 14 maja nutwo- 
rzono szósty rewir podatkowy. Sto- 
sowny podział miastą na sześć rewi- 
rów nastąpi w tych dniach. Na sta- 
nowisko nowego inspektora miano- 
wanó p. Lubuszyna. 

Liczba inspektorów podatkowych 
powiększona ma być w roku bieżą- 
cym o dwuch jeszcze. 

= (0) Sprawdzanie wag. 
Piotrkowski zarząd gubernjalny ro- 
zesłał do właścicieli aptek i składów 
aptecznych okólnik, w którym przy- 
pomina, że wagi i ciężarki do wag 
aptecznych winny być bardzo do- 
kładne i zaopatrzone w stempel kon- 
troli wag. Sprawdzanie wag odby- 
wać się ma co trzy lata. 

Okólnik w tej sprawie otrzymali 
lekarze miejscy i powiatowi, naczel- 
nicy powiatów, i poliomajstrowie. 

() Z 6 kasy pożycz» 
oszozęd. Na ostatniem posiedze- 
niu rady i zarządu 6 kasy pożyczko- 
wo - oszczędnościowej postanowiono 
zwołać ogólne zgromadzenie człon- 
ków, w sprawie budowy własnego 
domu, na lokal dla kasy. 

= (f) Nabycie domu. Łódzkie 
Tow. wzajemnego kredytu (Piotrkow- 
ska 48) nabyło na własność dom 
przy ul Dzielnej N 1. 

= (r) Z pogotowia ratun- 
kowego. Ogólne zebranie człon- 
ków odbędzie się dnia 19 b. m. 0 
godz. 9 wiecz., w lokalu pogotowia. 

Porządek dzienny zapowiada: 
wybór przewodniczącego, rozpatrze- 
nie protokułu komisji rewizyjnej, 
rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawoz= 


dania za 1912 rok i budżetu na rok 
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w drugim terminie dni? 
i będzie prawomocne 8 
Fzza na liczbę przybyłych człon- 
ów: 


ku ubiegłym wykupiono 
s eis 80 numerów automab 
wych, ikus bieżącym „wyf 
już doty "ŚimUTTET0 W. 

= (b) Z Tow. krzewienia 
oświaty. Przedstawienie w teatrze 
Adlera, które odbyło sią na rzecz 
sekcji żargonowej przy T. K. O., da- 
ło czystego dochodu 500 rb. 

— (f) Otwarcie pawilonu — 
W „Uzdrowisku* Tow. „Bykur Oho- 
lim* otwarto wczoraj pawilon imienia 
Prechnera. 

Uroczystość rozpoczęła się o g 
5 po 

== (r)Że stow, czeladzi ole. 
sielskich. 16 czerwca r. b. w ja- 
dalni ak. Tow. J. K. Poznańskiego 
przy ul. Ogrodowej nr. +8, odbędzie 
się ególne zebranie ozłonków Stowa- 
rzyszenia czeladzi ciesielskich, na 
które Zarząd zaprasza wszystkich 
swoich członków. 

= (b) Sprawa Lamerta. 
Ozwarty departament karny war- 
szawskiej izby sądowej rozpoznawać 
będzie jutro w gmachu magistratu, 
przy drzwiach zamkniętych, głośną 
w swoim czasie sprawę fabrykanta 
łódzkiego Oskara fożorte, oskarżo- 
nego 0 utworzenie jaskini rozpusty 
przy ul. Mikołajewskiej nr. 40. 

W pierwszej instancji, Lamert 
skazany został na 4 lata oddziałów 
aresztanokich. 

= (0) Echa zniknięcia re- 
wirowego. Sprawa zagadkowego 
zniknięcia rewirowego 8 cyrkułu po- 
licyjnego, Stiepana Sołowjewa, o czem 
już donosiliśmy, początkowo przed- 
stawiała się nadzwyczaj tajemniczo. 
Znalezione na Polach zgierskich rze- 
czy, oraz list do komisarza narzucały 
myśl, że w danym wypadku popeł- 
nione zostało samobójstwo, wobec cze- 
go policja zająła się odszukaniem 
zwłok S. 1 

Poszukiwania te, 3 powodu nocy, 
odłożone zostały do dnia następnego, 
lecz i na drugi dzień pomimo najści+ 
pa yonidan poszukiwań na polach, ani 
zwłok ani jakiegokolwiek śladu nie 
znaleziono. Powstało wówczas podej- 
rzenie, że rzeczy S. drzucił dla 
zmylenia śladów. Rozesłano więc do 
wszystkich miast Królestwa zawiado- 
mienie o zniknięciu S. oraz jego fo- 
tografję, a poszukiwania w Łodzi i jej 
okolicach prowadzono bez przerwy. 

W niedzielę ubiegłą komisarz 3 
cyrkułą otrzymał z Warszawy list 
pisany przez zaginio nego siaina 
w którym 8. prosi komisarza ja 
swego zwierzchnika o przebaczenie 
za nieprzyjemności, mogące wyniknąć 
z powodu jego ucieczki oraz uspra- 
wiedliwia się, że zmuszony, był uciec 
z Łodzi. Dalej, tłomaczy się, że pod- 
rzucił swe rzeczy, aby symulować sa- 
mobójstwo. Do listu tego dołączona 
była prośba ©. o zwolnienie go ze 
służby, 

Wobec tego zaniechano dalszego 


śledztwa. 
Wypadki. 


= (0) Podrabianie etykiet. 
Właściciel fabryki ootu, przy ul. Wi- 
dzewskiej nr. 148, Gustaw Keilich, 
zawiadomił policję, że w ostatnich 
czasach ukazał się w y elege d ocet, 
wyrabiany przez inną firmę, porene- 
go gatunku, lecz z jego etykietami, 

Sledztwo ustaliło, że ocet ten 
wyrabiany jest w fabryce Berka Zil- 
berberga, przy ul. Sztarka nr. 8/6, 
gdzie przeprowadzono rewizję i zna- 
leziono 120 butelek octu z firmą Kaj- 
licha. 

Oprócz tego znaleziono u niego 
11,800 etykiet z tą firmą. 


-4 126. 
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Sprzedażą octu z podrabianemi 
etykietami Keilicha zajmował sią 


i również niejaki Jakób Kon, zamiesz- 


kały przy ul. Północnej nr. 16, gdzie 
także znaleziono znaczną ilość octu z 
naklejonymi na butelkach etykietami 
wspomnianej firmy, 
Sprawę skierowano do sądu. 
= (0) Potajemny wyszynk, 
ostatnich czasach na krańcach 
Miasta daje My zauważyć zwiększony 
pyt na wódkę, zwłaszcza w dni 
płat robotników i w czasie kiedy 
py monopolowe są zamknięte. 
przedażą wódki trudnią się dro- 
bnifsklepikarze, co aowiedzione Zo- 
przez niejednokrotne rewizje, 
przeprowadzone przez) urzędników 
àlfeyzy i policja. 

Wezoraj właśnie policja dokona- 
a rewizji w sklepie teta alet He- 
eny Stowikowskie) przy ulicy Bory« 
sza M 24, gdzie znaleziono kilka» 
naście butelek wódki. 

S. pociągniętą zostanie do odpo: 
wiedzialności sądowej. 

— (> Żywa pochodnia. — 
Wczoraj wieczorem, zamieszkały prz 
ul. Zawadzkiej NM 81 na Batu Koh, 
Szymon Brasz, nalewając do lampy 
naftę, zapalił na sobie ubranie. Nad- 
biegli na krzyk B. sąsiedzi stłumili 
na nim płomienie, lecz poż 
ły tak silne, że nieszczęśliwy zmarł 
po PEE entu go do szpitala Po- 
znańskich. 

= (0) Aresztowanie zło» 
dzieja. czoraj, na Rynku Bałuo- 
kim, do przechodzącego Adama Kra- 
ewskiego, podeszło dwuch ludzi, 

rzy usiłowali zabrać mu że arek, 
lecz im się to nie udało, yt 
jednego z opryszków zatrzymał. Jest 
to niejaki Oskar Bertman, 18 lat, ka- 
rany już sądownię. 

= (0) Napad. W sobotę wie- 
czorem, na powracającego do domu 
Gotlieba Richtera, zamieszkałego przy 
ul. Radwańskiej nr. 21, na tej ulic 
obok domu nr. 19 napadło dwu. 
ludzi, którzy zażądali oddania im 
PORY a kiedy “R, odmówił, za- 

ali mu nożem ranę w pierś. 

= (0) Śmiały rabunek, W 
mó i gat gas Kota fiat 

o sklepu Be ołysz, przy 
Widzewskie M 112, R trzej 
młodzi ludzie, którzy zabrali ż szu- 
flady sklepowej około 5 rb. 1 zbiegli, 

= (f) Aresztowanie. Agənol 
wydziału śledczego aresztowali za ró- 
żne przestępstwa Teofila Miksa, - Sta- 
nisława Zgolę 1 Jana Kornackiego, 
oraz Stefana Koczubę, dezertera z 
wojska, 

= (0) Kradzieże, W nocy, z 
soboty na niedzielę, niewiadomi Zło- 
dzieje dostali się piwiarni Fran- 

Kacprowskiego, przy ul. Prze- 
jazd nr. 81 i skradli różne rzeczy, 
wartości około 100 rb. 

— Ze strychu domu mr. 25, przy 
ul. Zawadzkiej, niewiadomi złodzieje 
skradli bieliznę, wartości 150 rb. 

= (0) Złodzieje w przytułku. 
Dziś w nocy, za pomocą rozbicia 
szyb w oknach, do przytułku żydow- 
s M przy ul. Smugowej M nie 
b się złodzieje i skradli bieliznę 
wartości 250 rb. 

= (o) Kradzież w tramwaju. 
Przybyła z osady Grodzisk Ru 
Sejdeman, zameldowała policji, że w 
tramwaju nr. 2, skradziono jej z to- 
rebki cztery weksle na sumę 198 rb., 
i gotówką 81 rb. 22 kop. 

= (0) Ujęcie bandytów. W; 
pz d oy na niedzielę agenci 
wydziału śledczego zatrzymali w jed- 
nym z domów na Bałutach, ukrywa=' 
Jace o się oddawna i poszukiwanego 

ADdytę, Józefa Skowrońskiego, lat 
21, którego pod konwojem odprows-- 
dzono do kancelarji wydziału śled- 
czego. 

= (0) Uczciwy dorożkarz. 
Wczoraj koleją  fabryczno-łódzką 
przyjechał z Warszawy Efroim Kro- 
nenberg, zamieszkały przy ul. Za 
wadzkiej nr. 35. 

Na stacji C. zgodził dorożkarza » 
złożył na dorożkę pakunki. Przyje- 
chawszy przed dom, K. zabrał mniej- 
sze psk. aby je odnieść do miesz- 
kania, kufer zaś z różnymi rzeczami, 
wartości 8,000 rb. pozostawił na do- 
rożce, lecz kiedy po chwill powrócił, 
aby go zabrać, z dorożki i kutra nie 
było już ani śladu. 


zamiejscowa. 


= (z) Łalegalizowana 
wa. Piotrkowska komisja 


TAO: u 


- Wczoraj o godz. 


M 129. 


ujalna do spraw stowarzyszeń i zwnęz- 
ków zaregestrowała ustawę niemiec- 
klego Tow.  muzycznó-literackiego, 
powstałego w Zgierzu. s, 

ES (z FA „„Lutni , z ierskiej. 
Naznaczone na sobotę ubiegłą roczne 
ogólne zebranie członków „Lutni“ 
zgierskiej z powodu nieprzybycia na 
nie dostatecznej liczby. członków, z0- 
stało odłożone do nadchodzącej śro- 
dy. W dńiu tym obrady rozpoczną 
się punktualnie o godz. 8i pół wiecz., 
bez względu na liczbę obecnych 
człónkóWw. ş 

= (f) Ławnicy dozoru. Gu- 
bernator piotrkowski zażądał od 
gminy żydowskiej w Zgierzu listy 
kandydatów na ławników. i 

Gmina przėésłała kandydatów na- 
stępujących: M. Eiger, S. Syrkis, Sz. 
Riny, M. Margulies, G. Cwiklicki, I. 
Morgenstern, I. Szwarc, W. Reichert, 
L. Pariser. 

= (x) Zaba 
w losie 
lesie zgierskim na polankach, rozrzu- 
conych po torem kolei kali- 
skiej i Ohełmami, odbyły się zaba- 
wy zgierskich Stow. śpiewaczych 
„Liry* i „Harmonji*. Były to pierw- 
sze w tym roku zabawy leśne dla 
zgierzan, to też wzięły w nich udział 
tysiące osób. 

= (z) Popłoch w cyrku. W 
Z A pd. 9 dni te LR 
wienia wędro ekcją 
A. Grzydowińcie > PRIR 

W sobo eczorem, na zakoń- 
czenie w tym odbyła bej de- 

dująca walka siłacza p. Dąbrow- 
skiego z niedźwiedziem tresowanym. 
Walka ta, zakończona zwycięstwem 
p D., omal nie stała się przyczyną 
atastrofy, 

Oto gdy p. Dąbrowski po dość 
długiem borykaniu się z czworono- 
gm przeciwnikiem położył go w 

ońcu i gdy publiczność zaczęła mu 
bić brawo, pokonany  biedźwiedź 
mpar z tego powodu w straszny 
szał. 

D., przestraszony zeskoczył Z a- 
reny na widownię; ale w tejże chwili 
skoczył za nim i niedźwiedź łamiąc 

rzytem ogrodzenie areny i zrywa- 
i dwie lampy naftowe wiszące nad 
widownią. 

Położenie stało się grożnem. 

Wśród publiczności, która zapeł- 
niła widownię do ostatniego miejsca, 
powstał straszny RZ wszyscy 
zaczęli się tłoczyć wyjściu. 

Na środku widowni tymczasem 
zaczęto się uporać z rozszalałym 
niedźwiedziem, który uporczywie go- 
nił swego przeciwnika. 

D., cheąc zniknąć z oczu rozju- 
szonego „misia* wdrapał się na sto- 
jący pośrodku maneżu słup. Ale 
niedźwiedź zoczył go tam i również 
zaczął się pjąć na słup, a gdy mu 
się to nie udało z powodu gładkości 
powierzchni słupa, zaczął przeraźli- 
wie ryczeć wprawiając tem całe au- 
dytorjum w coraz większe przera- 
żenie. 

Walka z niedźwiedziem przy po- 
mocy dwuch psów cyrkowych trwała 
z górą 20 minut. W ciągu tego cza- 
su właściciel niedźwiedzia, p. Wil- 
sohn, który pośpieszył na pomoc p. 
Dąbrowskiemu,znalazł się raz w bar- 
dzo niebezpiecznym uścisku zwie- 
rzęcia, 

Taki sam los spotkał p. D., któ- 
ry usiłował ratować p. W. Obaj wy- 
szli z walki posiniaczeni, podrapani 
i w poszarpanej odzieży. 

reszcie zdołano niedżwiedzia 
obezwładnić i podstępem wprowadzić 
do klatki. 

= (x) Pożar w Zgierzu. — 

1 po polnocy w 
stodołach znajdujących się na pół- 
nocnym krańcu w Zgierzu, wynikł 
pożar, który zagrażał całemu szere- 
gowi ‘budynków. 

Na szczęście przybyli na ratunek 
mieszkańcy okoliczni, a następnie 
straż ogniowa, wkrótce pożar umiej- 
scowili. 

Spaliły się dwie stodoły, należa- 
ce dö Jana Kurowskiego i Antoniego 
£kotniokiego. 

Straty, wynoszące około 1,000 rb., 
tylko częściowo pokryje ubezpie-| 
ozenio. 

= (1) Epidemja naosacizny. 
W majątku Rszewie w pow. łódzkim 
własności p. Łucji Tulinius wybuch- 
ueta wśród koni nosacizna. Wobec 
go do Rszewa zjechali onegdaj gu- 
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daniu koni 18 z nich zabito resztę 
zaś poddano pod nadzór weteryna- 
ryjny. 

z (o)Kradzież na letnisku. 
Z mieszkania Kazimierza Effenberga, 
we wsi Chełmy, przy remizie tram- 
wai. zgierskich, ubiegłej nocy, nia- 
wiadomi złodzieje skradli różne rze- 
czy,wartości 250 rub. - 

— (b) Zatwierdzenie wyro- 
ku, arszawska izba sądowa w 
drodze apelacyjnej rozważała sprawę 
bandytów: Szafrańkiej, Gęciokiego 
i Domagały, skazanych przez sąd 
okręgowy piotrkowski za bandytyzm 
w gk Potoku na 6 lat robót 
ciężkich i osiedlenie w Syberji, z po- 
zbawieniem praw i przywilejów. 

Izba wyrok zatwierdziła, 4 

= (0) Stacje weterynarji. 
Wobec wprowadzenia nowych prze- 
pisów o wywożie za granicę bydła i 
ptactwa, utworzono posterunek wè- 
terynaryjny w Modrzejowie i Czela- 
dzi, gub. piotrkowskiej, w Wilczywiu 
Szezypiornie i Bolesławicach, gub. 
kaliskiej, oraz we wsi Wincentach, 
gub. łomżyńskiej. 

= (f) Wypuszozenie aresz- 
tantów. Wszystkich podejrzanych 
o udział w napadzie na magistrat 
. A. | tab wypuszczono zZ wię- 
zienia, 


ze sceny i estrady. 


Konoerty W, S. O. 


Program koncertu wtorkowego 
w parku Staszica, złożony jest Z wę a 
mentów najce!niejszych I najulubie 
szych oper — tematów tak zawsze 
le słuchanych. Obejmuje on różne 
epoki i twórczość mistrzów wszyst- 
kich narodowości: uwertury, fantazje 
lub poledyaeze fragmenty. 
biga tan więc w wykona- 
niu tej wybornej orkiestry, która z 
takim pietyzmem uwzględnia wszyst- 
kie odcienie stylów, arcydzieła: Glue- 
ka, Beethovena, Webera, Meyerbera, 
Rossiniego, Moniuszki, Wagnera, oraz 
najnowszą operę R. Straussa. 
> Dyryguje koncertem p. A. Siel- 


Repertuar teatru Polskiego 
, wWarszawie, 


-— Dziś, w poniedziałek, „Wróg 
Ludu“. 

— Jutro, we wtorek, „Lilje“ — 
PSIO środ drugi 

— rodę, po raz — 
„Lilje“. F 


— W czwartek, piątek, sobotę i 


niedzielę — „Lilje*, 


Walka z bandytami. 


7 ofiar. 


. . Wczoraj, o godzinie 6 rano, pod- 
czas przyjścia statku z Płocka, w 
Warszawie, policja aresztowała 2 oso- 
by, podejrzane o napad bandyeki 
i ograbienie pasażerów, jadących w 
dwuch samochodach w powiecie kut- 
nowskim. Aresztowani byli zamknięci 
chwilowo w jednym ze składów na 
przystani Fajansaa Gdy następnie 
przybyła policja i otworzyła drzwi, 
aby odprowadzić bandytów do cyrku- 
iu, bandyci zasypali ją gradem kul. 
Stójkowy Bieregowienko został zabi- 
ty na miejscu, stójkowy zaś Bieliński 
zdążył wystrzelić 2 razy, ugodzony 
jednak kulą, padł martwy na ziemię. 
Agent Dubieoki raniony na wy- 
lot w podbródek, dał za ucieka- 
jącymi bandytami 5 strzałów, lecz 
bezskutecznie, gdyż bandyci wsko- 
czyli do dorożki i, grożąc dorożka- 
rzowi rewolwerami, pojechali w stro- 
nę ulicy Rybaki, a następnie, wysko- 
czywszy z dorożki, umknęli. Ranieni 
są również znajdu jący się na. przy- 
stani Wincenty Wiśniewski, lat 30, 
na wylot w piersi i Henryk Ziben, 
lat 20, w nos. Prócz, tego z przeraże- 
in zmarł nagle Benjamin Nejman, 
at 22. 
LE Bią okazało, bandytów było 
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Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Popis w liceum. 

PETERSBURG, 8 czerwca. — W 
Qesarskiem liceum Aleksandryjskiem 
odbył-się popis. Skończyło liceum 
26 słuchaczy, z nich 2 z medalami 
złotymi i 2 ze srebrnymi, W liczbie 
tych ostątnich jest Jego Wysokość 

siążęą Oleg Konstanzynowicz, który 
otrzymał nadto medal im. Puszkina 
za ćwiczenie. | 
Dżuma. 

TEHERAN, 8-czewrea, W pobli- 
zu Kermanszachu przy pomocy badań 
bakterjologicznych, stwierdzono dżu- 
mę, prawdopodobnie zawleczoną przez 
pątników. Zaregestrowano 18 wypad- 
ków śmierai, 

Kary prasowe. 

PETERSBURG, 8 czerwca. Skon- 


'fiskowano Xt 120 gazety robotniczej 


„Prawda“. 
lowa Poincare'go. 

TULON, 8 czerwca, Na obiedzie, 
urządzonym przez zarząd miasta, Po- 
incare, odpowiadając na mowę powi- 
talną mera, oświadczył, że pozdrawia 
patrjotyzm tulończyków, zarówno ze 
względu na jego niezaczepny charak- 
ter, jakoteż za ujawnione zrozumie- 
nie dobrodziejstw pokoju. Te uczucia 
mieszkańców Tulonu harmonizują z 
uczuciami FP Francji i sposobem 
postępowania jej rządu. 


Wieiki pożar. 

KIJOW, 8 czerwca. W Jeziorach 
pow. czernihowskiego spłonęła 167 
chałup; straty wynoszą 76,000 rb. 

Przesilenie węgierskie. 

BUDAPESZT, 8 czerwca.—Nowo 
key ję gabinetu wę- 

ierskiego, hr. Tisza, oświadczył, że 
dolot wszelkich starań, aby już w 
poniedziałek skompletować nowe mi- 
Padały 

Tisza zamierza zwrócić się do o- 
pozycji z warunkami kompromisu. W 
razie gdyby propozycje nie zostały 
przyjęte, nowy prezes gabinetu zwal- 
czać zamierza opozycję z jaknaj- 
większą energją. 

Urlopowanie rezerwistów. 

WIEDEN, 8 czerwca, — Cesarz 
polecił udzielić długotrwałego urlopu 
zapasowym floty, powołanym do stu- 
żby czynnej; w najbliższych dniach 
będą oni formałnie uwolnieni od słu- 
żby ezynnej, 

Stanowisko dowódcy pierwszej 
eskadry formalnie zostaje skasowane 
i przywrócony normalny porządek, 
gdy jednoczesnie z eskadrą czynną 
istnieje rezerwowa. Dowódcą eskadry 
czynnej mianowano kontr-admirała 
Niegowana. 

Kryzys ministerjalny. 

SOFJA, 8 czerwe. — Urzędowy 
„Mir“ oświadcza, że Geszow podał 
prośbę o dymisję gabinetu już d. 80 
Z. m., m dy a po podpisaniu 
traktatu pokojowego, uważając, że 
nadszedł czas likwidacji. 

Król, po wysłuchaniu zdań wszyst- 
kich przywódców opozycji, pzy 
Danewa, poczem kryzys zostanie za- 
łatwiony. 


W Persji. 
TEHERAN, 8 czerwca, Zandar- 
mł zabili stronnika dawnego porząd- 


ku Szejką Machmud Weramini, 
łującego zhiedz 
niem. 

Przed rokiem Machmud Werami- 
ni znajdował się w lokalu poselstwa 
rosyjskiego, skąd wyszedł otrzymaw- 
szy ód rządu szacha gwarancję nie- 
tykalności. ` 

Poselstwo rosyjskie zaprotesto- 
wałóo przeciwko postępowaniu żan- 
darmów. 


Rokowania pokojowe. 

LONDYN, 8 czerwca. Według 
informacji agencji Reutera, król w 
rozmowie z delogatami, powołanymi 
do prowadzenia rokowań pokojowych, 
ostrzegał ich przed niebezpieczeń- 
stwem walki we własnem gronie. — 
Wojna taka byłaby przestępstwem 
przeciwko ludzkości, 

Powaga oświadczenia królawskie- 
go wywarła mocne wrażenie na dele- 
gatach. 

Na odbytem potem posiedzeniu 
konferencji pokojowej, delegat serb- 
ski Popowicz oświadczył, żę szereg 
ważnych nierozstraygniętyob «praw 


usi- 
przed aresztowa- 


„cymi, 


"kląć bo 


umowa pozostawia do rozstrzygnię- 
cia: na mocy konwencji specjal- 
nych, zawartych pomiędzy walczą- 


Z tego powodu Popo wież zapro- 
ponował nadać protokułowi formę 
tylko jednego artykułu pozos taa 
cego wszystkie sprawy do rozstrzyg- 
nięcia poszczególnym rządom. Jest 
rzeczą możliwą, że propozycja ta bę- 
dzie przyjęta na posiedzeniu ponie- 
dziaąłkowem. 
Ginąca Turcja. . 

KONSTANTYNOPOL, 8 czerwca. 
— Wojsko tureckie pod) Czętaldżą 
nie będzie rozpuszczone do chwili 
powzięcia przez konferencję paryską 
uchwały w sprawie kontrybucji, któ- 
rej płacić Turcja nie zgadza się, Od- 
roczenie rozpuszczenia żołnierzy wy- 
wołuje niezadowolenie wśród żołnie- 
rzy, którzy utyskują, że ich" nigdy 
nie rożpuszczą, ć 

Polłeja aresztowała nutorów o- 
deaw pizeciwrżądowych, / rozlepio- 
nych koło meczetu Sulejmanje, W 
liczbie aresztowanych jest, syn: kas- 
nodziei nadwornego. ! 

Jutro sułtan przenosi się do Ildiz- 
Kiosku. 

Tajfun. 

MAKAO, 8 czerwca. — Cztęromi- 
nutowy tajfun sprawił olbrzymie 
spustoszenia. Przepadło mnóstwo dż0- 
nek. Utonąło przeszło 100 ludzi; 

Podczas burzy marynarze chiń- 
sey raaa bomby i petardy, aby za- 
gów. 


Protest Japónji. | 
TOKJO, 8 czerwca. — „Asabl- 
simbun* donosi, że rząd zamierza 
protestować przeciwko zamknięciu 
przez władze nadamurskie przed ter- 
minem dzierżawy 8 ucząstków ry- 
baokich _ dzierżawionych przez ja- 
pończyków. 

Rząd japoński uważa to za po- 
gwałcenie przez Rosją konwencji ry- 
backiej, 

Według doniesienia  „Jorodzu- 
simbun* rząd użnaje plan przedłu- 
żenia terminu panan aodunu, 
zaprojektowany przez Katsurę, za 
niezadawalniający, ponieważ nie rôz- 
strzyga on ostątecznie sprawy Mand- 


żurji. n loui 
Związek‘ młodzieży twardej Er 
tyki wzywa japończyków do walki z 
amerykanami, wypracowującymi pra- 
wa obrażające dla japończyków. 


Porozumienie rosyjsko-ja" 
pońskie. 

TOKIO, 8 czerwca. Porozumie* 
nie rosyjsko-japońskie w sprawie 
Mongolji prasa japońska uważa za 
zwycięstwo łomacji rosyjskiej i 
doradza Japonji cz ejsze mia 
| w  Mandżurji i Wschodniej! 

ongolji. 


oprawy ekonomiczne Królestwa, 


Podług wiadomości otrzymanych 
przez Biuro Pracy Społecznej Stan 
spraw ekonomicznych dotyczących 
Królestwa, znajdujących się obecnie 
w ciałach prawodawoczych jest na- 
stępujący: 

1) Projekt prawa o ustanowieniu 
stopy podatku państwowego od nie- 
ruchomości w miastach na nadcho- 
chodzące trzylecie, komisja finanso- 
wa Dumy uchwaliła z tem, że A- 
tek ten ma być pobierany w Cesar- 
stwie w wysokości nie 6 proc, do- 
chodu od nieruchomości, jak w roku 
bieżąeęym, lecz tylko 5 proc. Przed- 
stawioiel Koła Polskiego w komisji, 
poseł Gościcki, wniósł poprawkę o 
obniżenie tego podatku w Króle- 
stwie, pobieranego w wysokości 16 
proc. o Jódoa procent aż do wprowa- 
dzenia w Królestwie samorządu miej- 


skiego, po wprowadzeniu zaś gamo- $ 


rządu A podatkowa ma być, zgo- 
dnie z uchwałą III Dumy, zrównana 
ze stopą obowiązującą w Cesarstwie. 

Poprawkę p. Gościckiego komi- 
sja przyjęła, skutkiem czego w nad- 
dzącem trzyleciu, poczynając od roku, 
1914 podatek państwowy od docho- 
km Z span wh ta miastach 
Królestwa wynosić 6 9 proc., O 
ile naturalnie poprawka ta w dalszym 
toku sprawy się utrzyma. 

2) Sprawa rozciągnięcia na Kró- 
lestwo pożyczek maliorac=jnych znaj. 
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"wraz z wynalazcą, hr. 


duje się w ZR finansowej i bę- 
dzie rozważana wkrótce przez podko- 
misją. 4 

8) Sprawa ustawy łowieckiej roz- 
ciągającej się także na Królestwo, jest 
obecnie na ukończeniu w komisji 


umy. 

) Projekt rozciągnięcia na Kró- 
lestwo ustawy wodnej Cesarstwa z r. 
1902 rząd opracowuje i złoży go 
wkrótce Dumie. . 

5) Projekt prawa o poprawie fi- 
nansów lokalnych, dotyczących rów- 
nież Królestwa, znajduje się jeszcze z 
komisji finansowej Dumy. 


Telegr. własne. 
„low. Kur. Łódzki 


"Zatarg bałkański. 

WIEDEN, 8 czerwca, (wł.) Po- 
dług wiadomości z dobrze poinfor- 
mowanych źródeł, przesilenie bałkań- 
skie znajduje się na stanowisku nie 
zmienionem, czyli, że naprężenie sto- 
sunków wzajemnych trwa w dalszym 
ciągu w równej Sile. 

Z Białogrodu donoszą, że w tam- 
tejszych kołach dyplomatycznych nie 
obiecują sobie zbyt wiele po zapo- 
wiedzianym na wtorek zjeździe 4 
premjerów państw bałkańskich, 

PARYŻ, 8 czerwca, (wł) — Gre- 
cki prezes ministrów, Venizelos, ocze- 
kiwany jest w Salomikach przed 
wtorkiem. Tutejsze koła polityczne 
mają nadzieję, że zapowiedziany zjazd 
prezesów gabinetu w Salonikach za- 
łagodzi sytuację i stanie się moty- 
wem do pokojowego zwrotu dla kon- 
fiktu pomiędzy królestwami związ- 
kowemi. 

WIEDEN, (wł.), 8 czerwca. Z 
Sofji donoszą: termin zjazdu w Salo- 
nikach 4 prezesów królestw bałkań- 
skich został odroczony. 

PARYZ, (wł), 8 czerwca. Do tu- 
żejszych agencji telegraficznych do- 
noszą z Białogrodu; sojusz pomiędzy 
Bułgarją a Grecją, co do zawarcia 
którego toczyły się w ostatnim ty- 
godniu układy, nie przyszedł «do 
skutku z tej przyczyny, ponieważ 


Bułgarja nie zgodziła się na warunek P 


zrzeczenia się ze swej strony wszel- 
kich pretensji do Salonik. 

PETERSBURG, (wł), 8 czerwca. 
Według otrzymanych tu. wiado- 
mości, na Bałkanach dzieje się coś 
zagadkowego. Uważają za rzecz moż- 
liwą rozpadnięcie się związku bał- 
kańskiego, czego następstwem może 
być wojna, 

Jedna z osób dobrze poinformo- 
wanych twierdzi, że wynikną zmiany 
w składzie trójporozumienia i trój- 
przymierza, właśnie na tle bałkań- 
skiem. 

Dotychczas obie grupy, politycz- 
ne dążą do pozyskania  słowian każ- 
da dla siebie, obiecując pomoc. ` 

Zdaniem tego samego informato- 
ra wojna bułgarsko-serbska, jużby 
wrzała, gdyby. wojowniczego nastro- 


ju narodów obu państw nie powstrzy= 


mywał brak pieniędzy. 

Następstwa walki sprzymierzeń- 
sów z turkami ujawnią się na jesie- 
ni, a to przez nowe komplikacje w 
Europie. 


Zeppelin w Wiedniu. 

WIEDEN, 8 czerwca. (wł) — 
Niemiecki balon sterowy „Sachsen“, 
Zeppelinem, 
przybędzie do Wiednia we wtorek, — 
„Sachsen* wznieść się ma pod Lip- 
skiem: w poniedziałek, około pół- 
nocy, a przybędzie. na pole lotnicze 
pod Wagram: we wtorek przed połud- 
niem 


upa 
= z 


Dział handlowy: 


Berlin, 1 czerwca. 


Giełda berlińska po kilku dniach 
przedstawiała nareszcie dzisiaj obraz 
nieco weselszy. Poprawiły się kur- 
sy wszystkich ważniejszych papie- 

ierów wartościowych, głównie kolei 
kanadsjskiej i przedsiębiorstw hut- 
niczych, najwięcej zaś akcje kolei w 
Szantung i petersburskiego miedzy- 
narodowego Banku handlowego. 

Na giełdzie wiedeńskiej zaznaczyła 
się tendencja spokojna i kursy trzy- 
mały się średniej wysokości. Na gret- 
dzie petersburskiej tendencja nie była 
regularną, kursy jednak skłaniały się 
ku poza oprócz Banku dońsko- 
azowskiego, który stracił nawet po 
10 rb. na każdej akcji. 

Bank Bałkańskt w Sofji (Banque 
Balkanique) mimo wojny za rok 1912 
osiągnął większe zyski, niż za rok 
1811. Zysk wynosił 686,091 lewa or, 
w 1911 r. 676,555 lewa or. dana bę- 
dzie dywidenda 8 i pół proc. 

„Ma guełdeie londyńskiej położenie 
od wczoraj się nie poprawiło. I dzi- 
siaj nieomal wszystkie kńrsy, zwłasz- 
cza przedsiębiorstw amerykańskich, 
szwankowały na stopie dość niskiej. 
I tu główną przyczyną był brak go- 
tówki, bo w ostatnim czasie wywie- 
ziono z Anglji wiele monety złotej. Z 
tego powodu też i dyskonto prywatne 
w Anglji podniósło się na 8 i trzy czwar- 
te na niebywałą oddawna wysókość 
4 i jedną ósmę proc. (w Niemczech 
dyskonto wynosi 4 i jedna czwarta). 

Ruch wychodźczy przez Hamburg wy- 
nosił w maju 25,479 osób, głównie z 
Austrji, Rosji i krajów bałkańskich, 
tyle osób jeszcze dotąd w żadnym 
miesiącu przez Hamburg nie przejeż- 
dżało „Rekord* stanowiła dotąd cyfra 
22,861 z. maja r. 1907. Wywóz drzewa 
z Rosji Wisłą do Prus w roku bieżą- 
cym dotąd był mniejszy, niż w tym- 
samym czasie roku zeszłego. Wy- 
wiezjono dotąd w r. b. razem 321 tra- 
tew z 226,960 świerkami, 11,670 dę- 
bami i 14,000 sztukami innych gatun- 
ków drzewa. Powód jest ten, że w 
Rosji w okolicach nadrzecznych zi- 
my ubiegłej ścięto za mało drzewa. 
Rosyjskie Tow. naftowe Nobel i Sp. roz- 
dziela za 1912 r. 22 proc. dywidendy 
(w r. ub. 14 proc.) Zysk Tow. był 
mniejszy niż w inne lata, a dochód 
zwiększył się, tylko. z powodu sprze- 
dania znacznych zeszłorocznych za- 
asów, 

Bank rosyjsko-azjatycki, którego ka- 
pitał zakładowy wynosi 45 miljonów 
rubli, rozdaje za 1912 r. 4,500,000 ru- 
bli po 10 proc. czyli 1,875 rb, za ak- 
cją (w r. ub. 16,87 i pół rb,) Insty- 
tucja ta układa się obecnie z Bankiem 
w Salonikach, Sofji Belgradzie, Adrja- 
nopolu i t. d. 

Handel. memuecki w Argentynte uste- 
puje zwolna konkurencji ameryka- 
nów zwłaszcza zaś anglików. Podczas 
gdy w r. 1911 dowóz towarów nie- 
mieckich do Argentyny wynosił 65,9 
miljonów marek, za r. 1912 wynosił 
tylko 64,9 miljonów, czyli spadło 
blizko 8 proc. 

Sian: zasiewów w Prusach według 
ostatniego sprawozdania urzędu sta- 
Bek przedstawia się dobrze, 
naogół jednak stan zasiewów w za- 
chodnich PRAWNO A jest  korzyst- 
niejszy niż w prowincjach wschod- 
nich, gdzie zwłaszcza żyto i łąki ma- 
ją tylko wartość średnią. Pomyślny 
stan zasiewów spowodował na berliń- 
skiej giełdzie zbożowej: dalszą zniżkę 
cen zresztą spekulacja toczyła się lę- 
niwie, bo wielu było sprzedających, 
a mało kupców. 

Ceny targowe. 
Monety. W Berlinie płacono: 6 ozer., 5 czerw. 
Bankn. austrj.za100 k. 84,60 m. 84,70 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 214,60 m. 214,70 
Ceny zboża, 
Z dnia 5 czerwca (za 1000 klgr. w 
markach), 
Pszenica Zyto Jęczmień Owies 
Szczecin 180-196 150-156 — _ 150-162 
Poznań 192-196 157-160 143-158 152-154 


Wrocław 197-198- 160 152 154 


Ze sportu. 


Wyścigi i konkursy w Łodzi. 

W  dragiej połowie b. m. po 
ukończeniu warszawskich wyścigów 
wospoczinie BIĘ BAROD UrZĄ- 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 9 czerwca 1913 r. 


dzonych na torze w Rudzie Pabja- 
mickiej przez Łódzkie tow. wyścigów 
konnych. $ 

Dni wyścigowych zapowiedziano 
pięć, w ciągu których odbędą się 

onkursy hippiczne. 

Na nagrody programowe wyzna- 
czono kwote rb. 18,500, na które zło- 
żyły się pozycje od Tow. łódzkiego 
rb. 6,000 od Głównego zarządu stad- 
nin rządowych rb. 5,000, od członków 
Tow. łódzkiego rb. 5,000 i od Tow. 
wyścigów konnych w Król. Polskiem 
rb. 2,500. 

Wyścigi odbędą się w niedzielę, 


"15 b. m. w środę, 18 b. m., w nie- 


dzielę, 22 b. m., w środę, 25 b. m. 
i w niedzielę, 29 b. m. ` 

Nadto w sobotę 21, odbędzie się 
konkurs myśliwski z nagr. od Tow. 
łódzkiego rb. 200 i dla jeźdźców 
trzech pierwszych koni pamiątkowe 
żetony, ofiarowane przez p. Sergjusza 
Niemojewskiego. 

Następnie rozegrany zostanie 
konkurs hippiczny z nagr. rb. 100 i 
przedmiot ofiarowany przez p. H. 
Zand banga, 

Zakończy Popisy strzelanie do 
talerzyków o dwie nagrody w pa- 
miątkowych żetonach, 

W drugą sobotę d. 28 zostanie 
rożegrany drugi konkurs Myśliwski 


o nagr. rb. 200 i przedmiot ofiarówa- . 


ny przez E. margr. Wielopolską, a 
nadto jeździec zwycięzca otrzyma 
przedmiot z daru Ad. ks. Lubomir- 
skiego i żeton od Jul. hr. Tarnowskie- 
go. Tegoż dnia odbędzie się też kon- 
kurs hippiczny z nagr. rb. 100 od 
Tow. łódzkiego i przedmiot od 
Tad. Dachowskiego.  Zakończy kon- 
kurs pojazdów jednokonnych, paro- 
konnych lub czwórek, kierowanych 
przez panie lub panów z trzema na- 
grodami w przedmiotach w każdym 
rodzaju konkursu. . 

- W konkursie zaprzęgów parokon- 
nych przez stangretów trzy nagrody 
po rb. 25, 15 i 10. 
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rolny (mniejszy) i leśny duży z inwentarza- 
mi oraz kamienice w Krakowie i wille w Za- 
kopanem, Rabce-Krynley, dò kupna, sprzedaży, 
dzierżawy poleca; Cracovia Konces. Biuro po- 
średnietwa Kraków Krótka 8 1I-p. 
Poszukiwani kapitaliści do sfinanso- 
wania terenów naftowych węglowych 
oraz wynalazków opatentowanych. 
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Akuszerja i choroby SERRA 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr. med, S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich. 


Przyjmuje: do 10 1 pół rano i od 4—8 popol 
w niedzielą od 10-42. 10810 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie ul. Krupnicza 22 I-p. 

urządzony z «komfortem i oświetl. 

eqektr. Łazienki, Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


Potrzebny zaraz 


STRYCHARZ 


na wyjazd na wieś do wyrabiania: ce- 

gły prasowanej za pomocą kierata 

konnego ii wypalania w eeg a 

Zgłaszać sią ul. Składowa 12 stróż 
wskaże, 


Pensjonat zdala od ulicy w ogrodzie, nowe 
umeblowany, cały rok otwarty. Położenie po- 


łudniowe z widokiem na Gewont-Tatry, kuch- 
nia dobarowa tylko ne maśle. Telefon, piani- 


P- no w miejscu. Ceny od 8 Kr. Zgłoszenia 


wcześniejsze: przyjmuje „Oraćovia" . ul 
Krótka 8, Il-p. Kraków. r100—0.6 


Profesor Spiewu 


(b. artysta opery) 


zamieszkał w Łodzi i ma jeszcze 
parę godzin wolnych dziennie. Po- 
ierającym lekcje śpiewu udziela 
jednocześnie lekcji zasad muzyki, 
oraz aori muzyki. —Opracowujs 
repertuar operowy i salonowy. ` 
ferty do redakcji „Nowego 
Kurjera Łódzkiego pod „Profesor“ 
81—0—1 


Literat 


udziela lekcji historji, literatury pol- 
skiej, historji "polskiej i powszech- 
nej — w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kur- 
jera Łódzkiego sub. „Literat“ 


SANATORIUM 


Jesteśmy w posiadaniu kiłkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


"NAPOLEON 


(ei 


(legiony i Księstwo warszawskie) 


w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


KS Około 500 ilustracji. "REJ 


Cena księgarska 


rb fi, prenumeratorzy 


„Kurjora* nabywać mogą po 


rb. 5.50. 


Album ohejrzeó można w administracji „Kurje” 
rali ul. Zachodnia 37. 
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Dziesięć lat młodszy, 


Kiedy nadchodzi pięódziesiątka, zjawia- 
ję się dni, które nam się niepódobają. Orga- 
zm staje się podatniejszym do wszolkiego 
rodzaju przypad onm ten Kto spędził młodość 
zbyt wesoło, lub ziódość | m ge t $ ktokol= 
wiek 3a bardzo GRAS spo na przyjemnoś* 
ciach, lub za bardzo pracował I walczył # 
przeciwnościami, ten wszystko to zaczyna 
obecnić ódózuwać, jeśli nie - przedsięważmie 
żadnych środków przeciw nerwom. 
= 00 zaś należałoby przedsięwśląć — 
widać £ następującego lista: 
„Dzięki korzystaniu z zalecońego ml 


1060066 E osenec 
Ogłoszenie. 


Na zasadzie rozporządzenia Jego fiksoelen- 
cji Gubernatora piotrkowskiego z dnia 7 maja za 
N 4686 Magistrat m. Łodzi niniejszym Wzywa 
pragnących wziąć w dzierżawę istniejącą ga- 
zownię miejską na czasod 114 kwietnia 1914 r. 
do dnia 1|14 kwietnia 1920 r. przyczem Oznaj- 
mia, że do tej pory warunki dzierżawy wspo- 
mnianej gazowni były następujące: 1) opła- 
cenie a) czynszu dzierżawnego w sumie 107,000 
rubli rocznie i b.) na utworzenie funduszu szpi- 
talnego po 40,000 rubli rocznie; 2) odliczenie 
na ten sam fundusz pozostałości od czystego do- 
chodu za każdy rok operacyjny. Odliczenie to 
oblicza sią w sposób następujący: z dochodu 
czystego przedewszystkiem potrąca się 10 % na 
kapitał zapasowy na rachunek A; z pozostałej 
zaś reszty -— 10% na takiż kapitał na rachunku 
B. Z tego ostatniego funduszu pokrywane Są 
straty nieprzewidziane, w razie zaś, gdyby 
kapitał ten okazał sią niewystarczającym—z ka- 
pitału, znajdującego się na rachunku A. Jeśli 
zaś kapitał z rachunku B nie będzie wydatko- 
wany w całości, lub też wydatkowany tyl- 
ko częściowo, to kapitał ów, albo też pozostała 
część jege przeznaczona będzie na fundusz 
szpitalny, Pozatem z pozostałości rachunków 
„Ai B. odlicza się 7,600 rubli na korzyść człon= - 
ków konsorcjum gazowni, resztę zaś dochodu - 
czystego przeznacza się na dywidendę dla dzier- 
żawców, przyczem, w razie jeśli dywiden da 
w którymkolwiebądź roku sprawozdawczym 
przewyższać będzie 8%od kapitału włożonego 
w przedsiebiorstwo, to na dywidendę przezna- 
cza się tylko 8 '. tego kapitału, resztę zaś czy- 
stego dochodu, po potrącenu 1/4 części na ko- 
rzyść dzierżawców, przelewa się na fundusz 
szpitalny, ' 

Prócz wszystkich wyżej wymienionych 
opłat i potrąceń grono obywateli m. Łodzi pro- 
ponuje wnosić do kasy miejskiej po 4,000 ru- 
bli rocznie. 

Ostateczny termin, w jakim winny być 
złożone w Magistracie m, Łodzi deklaracje ubie- 
gających się o dzierżawę gazowni miejskiej, 
naznaczony jest do dnia 15 sierpnia r. b. 
włącznie (według stylu starego). 

m. Łódź 17 maja 1913 r, 
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Precz z chlorkiemi 
Pożądana nowośćł 


Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 


proszek do pra- és nagrodzony ostatnio 
nia pod nazwą 99 OROb 3 medalem AAE Bsah 


przed 
pioj, : 
zjawiają 
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ny 1 dziękują Panu, 
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Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi „erborol** zastę- 
w praniu, oszczędza czas, pracę i my- 


puje w zupełności chlorek i ad 
0 „Perboro!'* nivoje bleliżnie śnieżną białość, dezynfe 
( i oszczędza tkaninę. 

48—100 L. Schröter Pańska Nr. 54, 


p Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


je ją 


Zecznica i kużna dla koni 
pod kierunkiem lekarzy-specjalistów tutejszego 
garnizonu i lekarza wet, $. Wolmana 


LESZNO 34, 


Otwarta od 10-ej da 1-ej i od 4-ej do 6-ej po poł, 
; + r792—0 
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önt KURIER ŁÓDZKI — $ ozerwoń TIIS TORU. 


Pana Środka „Kordjaliny”, ozüję się lë- 
miańowicie: apetyt, son, ogólny spokój 
się bardzo widocznie, Bardzo się 
że Mogę ód Pana dostać Środek taki, 
jak „Kordjalina,; jestom Panu bardzo wdzięcz- 
Panie Karolu Hareman, 
Środoók pański poean i polecam wielu. 
, Borysów, Orjechowo Zujowo. 
Przykład ton dowodzi, 
posiada systóm nerwówy na siły życiowa 1 na 
istocie dla chorych ner- 
wowych jest to wamacniający i przywraca- 
jący siły dodol: działający lepioj, nid wialokrot. 
nie używane Środki odurzające. 
"Pytanie w czem znajduje wyraz nerwo- 
wośćt Występuje ona pod po 
objawów, które pojawiają się bądź pojedyńczo 


156668666 P> 
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sburgu, skrzynka pocztowa 296. 

Sam już faki że każdy kto sią powoła 
ma niniejsze ogłoszenie, może dla Wypróbo- 
wania otrzymać środek nasz bezpłatnie, świąd- 
czy najlepiej o tem jak dalece jesteśmy prae- 
świadczeni o skuteczności naszego środka Na- 
leży tylko pod wskazanym adresem wysłać 
pocztówkę poczem niezwłocznie i bezpłątnie 
wysłaną zostanie brusaura z podaniem apoo- 
bu użycia. W przyszłości również ża kofzy- 
stanie z naszej rady nie będziemy fadalli ħa- 
płaty należy tylko nlezwiekaąć k zamówieńiem 
gdyż wskutek zwiększonych zapotrzebowań, 
może zajść zwłoka przy wysyłani  r937—1 


pati o kilka na raż np. bóle głowy, ból w 
całońkach, aaroia, bóle w plecach, w twarzy, 
w gardle, w rę i stawach, migánie“w 
oczach, uderzanie krwi, bicie serca, bezsen- 
ność, ciężkie lub straszne sny, ściskanie w 
piersiach. zawroty głowy: uczucie strachu, ka- 
prysy, osłabienie pamięci, żółte plamy. na ciele, 
pułsowania w naczyniach, bezwład kończyn, 
przy podnieceniu drganie rąk i nóg, sine krę- 
Ki pòd oczyma, szum w uszach, dziwaczne dą- 
żenia 1 skłonności nienormalae, niemoc płolo- 
wa, lęk, skłonność do pijaństwa i inne nadu- 
życia. 


fak silny wpływ 


„Kordjalina* w rzeczywistości zasługuje 
na to, by ją polecano, gdyż dowodzą te y- 
siące listów, w których chorzy zwracają się 


stacią wielu 
do d-ra med. Hartmana N+729 w Bt Petet 


"Ra 


KTK IWYSEFER INU PTC szk zn 447% i = 
Zarząd Łódzkiego Towarzystwa P 


Doktór med. 


Bolesław Kon 


Choroby uszu, nosa, gafdła 
„1 chirurgiczne 


ui. Piotrkowska 56, 
Mr. telèfonu 82 
Przyjmuje do 11 rano i £—7 po p 
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Lekarz-weterynarji 


Szymon Wolman 


Nawrot 7, tel. 13-31 
Porady w sakroa lecznictwa Wóho- 
dsące, szeżspionki djagnostytaie ek 


ielęgnowania Chorych „By+ | 
kur Cholim* niniejszym zawiadamia, że we Wtorek, U 10 Czerwca | 
ro b. jako w rocznicę Śmierci b. członka Zarządu. 


b. p. Maurycego Schrótera | 
4 odbędzie się w ję A przy Nowym Rynku Xe 10. o godzinie > 
g 12-o0j w południe, nabożeństwo żałobne, na które zaprasza krew- É 
|| nych przyjaciół 1 znajomyoh. 2257—1 
A raaa — - - 


JAWORZE 


na Sląsku w Beskidach. 
(Ernsdorf) 2 i pół godz. koleją z Katówie 
na Dziedzice. 


UZDROWISKO KLIMATYCZNE i letnisko.—Słynny park. 


ZMŁAD HYOROPATYCZAY i KAPIELOWO-LECZNIGZ 


976—10 D-ra Z. CZOPA,. 


Pokoje I mieszkania dla rodzin w willach sk. 1 prywatnych: 
2 restauracje i pensjonat. -Cany niskie. Stacja kol, poczta, tela 
graf, apteka publiczna w miejscu TELEFON m. m w hotelu Sima- 
chowitsa przez centralę Bięlsko, —- Informacji i prospektów udziela* cha w 
Skarb, Zarząd letniska w Jaworzu lub D. CZOP. 


BMI 


SEEEN 
Dr. Bogusławski 


b, ordynator szpitala 8-go Du 
Warszawie przeniósł 
się z Warszawy do Łodzi 

choroby kobiee j 


muje od 4 do 6 po folau 


Przejazd Mż 30 


EIJEJEJEJEJEIEJEJ 
Dr. Feliks Skusiewięz 


Andrzeja 13. 
Chor skórne, wene! 
m moczopłelowe. ieni 
Przyjmuje: od 9 1/, — 11 g. rano 


pierwsza Zecznica Lekarzy Specjalstów | 
dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róy Zielonej). 
Wewnętrzne i narada Peh EA EIT 10—11141 


Choroby skórne i weneryczne Dr. L. Prybulski W niedz., wtor., 
czwartki, gan od 1—2. Poniedziałek. środa, sobota od 8—9 wiecz. 


zażyć ya ug? gody Ewe g 1-2 p Choroby 
chirurgiczne Dr. M. Kantor. Uodzienn 2—8. oroby ko- fa, 
ka "Be. M. Papierny. Codziennie od 3—4. OWY -ORDA 6 8 f: popoł. W niedziele 


święta ód 9l — 12 g. rano" 
Kai 26-26. 

Choro t gardła. 
oda. pryjąć 10 — JA 1. 5—7 pp. 
> > SE LEE GE KIE CEE (EE A 

Dr. med. 


Same Siniecki 


Dr. B. Donchin Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9—10 
rano. Niedziela, piątek, sobota od 1—2 BB ao Choroby 
nosa, uszu i gardła Dr. C. Blum. Poniedziałek, wtorek, środa, 
` czwartek od 1—2 Piątek, sobota, niedziela od 9—10 rano 

| Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- 
j l nie mamek. 

Porada dla niezamożnych kop. 50 


Lekarz chorób wew» 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


* $, KANTOR, 


Piotrkowska Mi 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotogratowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena), Swia- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le- 
czenie Salvarsanem (Ebrlich-Hata 606.) Gabinet elek- 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny i pnenmatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia. r2521—0—1 


W DUTKIEWICZ 


Choroby skórne i weneryczne 


Zielona 19. 
9—12 r. i 4—8 pp. 


Doktór 


G WEISBERG 


wyjechał, 2ss—2 


R e . , a 
(* Lifmanowicz "r, | Sitersram 
Krótka I2., (tel. 18-61) irek iweneryczne 
Choroby: neręk, pę- y yUisie preparat 


606), Kosmetyka lekarska (usua 
cherza, cewki it. da wanie szpecących włosów, Wam 
Godziny przyjęć: do 10 rano 


etc.) 
i od 4—7. 


Przyjmuje od 12—2; 5—8. Nie. Choroby skórne, wenč- 


dzięie 1 IR reje po- ryczne i niemoc płciową 
| Dr. Lewkowicz 
Akuszer'i szecjalista 
chorób kobiecych 


) | Przy syphilisle stosowanie 
»„nuje do 11 cano i od 4 i pół pod l. jie Mall 


) prop. 
i „914“. Loczanie pytana itp 
da 6 i pół no połudoiw. e i 

i zdj sdinołajcesesta 4 tel. 16-00 


sażem wibracyjnym. 
ilica Południowa 23 
powrócił. 


obok teatru Selina. 


do 3—1 i od 6—8, dla pań od 56—6 
230—0 


Konstantynowska t2 
Telefonu XM 16-85 w niądziałe od 9 do 8. 


BA 


„4 wydzierżawienia 


i polowanie 


przestrzeni 32 włóki 
ębowego 22 włóki, od kolei wiorst 6 
stacja Sędzice. Zwierzostan obfity 


Jasi. i zagaju 


rozmaity., Wiadomość. u. właśeiciela 
domu, Jasionna, poczta, tel. BŁASZKI”. 


EJEJEJEJEJEJGIEJ 
Ro sprzedania 


„klacze wierzchowo 4 letnie 1 ska- 

wo-gniada,4 wierszki, druga kasztano- 

wata 3 powie krwi anglo-arabskiej, 
doskonale ujeżdźone. 

Do obejrzenia w: Lisowicach sta- 
cja Koluszki, informacji, udziela 
- Gigna Wschodnia N59 PEeSEr 2-3 
i 5 (od) 


EJGJEIJEJEJGIEJEJ 


* Szanownym moim pacjentkom 
mam zasźczyt donieść, iż obecnie 
mieszkam przy ! 


alicy Gubernatorskiej JE 28. 


Z szacunkiem 


E, Kubiak. 
2252—3 Akuszerka. 
SesesEś SES SEE 
` 2 uf Ra 


| R: ye U 
J CUDA 
STWARZA p 


WSZEGHŚWIATOWE 
"LECZNICZO - ZIOŁOWE 


MYDŁO HERBA p 


"ra OBERMEYERA 
Ki sty Ya PIEGI, WĄGRY, LISZAJE,” 
WIERZE, / PRYSZCZE | WSZELKIE 
"MECZYSTOŚCI SKÓRY 
SUWA NAZAWSZE 
Póki w aptekach 
i w skład, apt 
a Zupołae wyleczenie! 


Wydawca: PS Koia 


U 


Dziś ostatni razi 


BWA GO 


AUTO- 
MAT 33 


rja ogólna, bankowa i fab 
operecji, prawoznawstwo, 


kładane: buchalterja, arytmet 
polskim, rosyjskim i niemiec 
3. Grupa półroczna wykładów w języku niemieckim. Przedmioty 
kładane te same, co na grupie półrocznej polskiej. 
4. drapa roczna nauki języków nowożytnych. 
Początek wykładów 15-go Września, Bliższych informacji udziela, oraz zapisy przyjmuje 


kancelarja m egiie ido dnia 20 Czerwca eodziennie od 7-ej do 9-ej wieczorem prócz sobót i niedziel. 
Kancelarja rozpotznie czynności w dniu 1-go Września, 


NOWY KURJEK ŁODZRI — 5% czerwca 1918 r. 


pod kierunkiem 


Stanisława LIPINSKIEGO 


PIOTRKOWKA 157, telefon 658. 
W roku szkolnym 1918[14 prowadzone będą na kursach nae 


stępujące wykłady: 


1. Grupa roczna--przedmioty wykładane: arytmetyka handlowa, buchalte- 
czna, handlowość, ekonomja polityczna, teorja ko- 
orespondencja w językach polskim, rosyjskim i nie- 

mieckim, stenogratja i pisanie na maszynie Wykłady w zakresie kursu zagra- 

nicznych akademji handlowych z uzwzględnieniem miescowych warunków. 
2. Grupa półroczna- wykład w języku polskim. Przedmioty wy- 
jka handlowa oraz korespondencja w językach 


Reumatyzm 


bolesne dolegliwości. 


Wyleczyłem siebie, znajomych mo- 
ich, środkiem domowym, który pole- 
cam cierpiącemu ogółowi. Kto przyśla 
adres swój í rubla niezwłocznie wy- 
ślę receptę tegoskutecznego Środka, 
Niech każdy przekona się szczerej pra- 
wdzie. Przekazy adresować, Kielce. 
KOSKO, 2233—4 


EJEJEJEJSIEJECSJ 


Piegi, opaleniznę, plamy 
szcze, wągry usuwa. rady te: 
nie i udelikatnia cerę, 


Cena za słoik 50 kop, i 75 kop, 

Ządać tylko w składach ap- 

tecznych, „Nawrot 54 i Kon- 
stantynowska 75.. 


Dr. med.. 


`. kryzan 


ordynuje 
w Bad Landeck na Śląsku, 
r1003—1 Steinbad. 


Wila Georgen Höh 
w bad Landęck 


‘na ŚLĄSKU 
tuż przy kurhauzie i słyn- 
nym Georgen badzie. Prze- 
śliczne położenie, Pokoje 
ogrzewane w każdej cenie. 
Wyborna polska kuchnia, 
M. Sierpińska. 


908199 


* 


QUISISANA 


URSY HANDLOWE 


BZ 
LP 


Dr. Leyberg 


Weneryczne, płciowe i skóry od 
10—1, zma Niedziele i Święta 


—hL 
Dla Pań--5, RA od 
dzj 
Krótka 5, tei. 26-50 


NENENENONONENENE 
Dr. L, Klaczkin 


Konstantynowska (l. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


HBE BAWIE 
Dr. bL. Prybulski 


POŁUDNIOWA M 2 
Telefon 13-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
1 niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu Balyarsanem „Krlich-Hata 606. i 
914.* wśródżyłnie. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano 1 od 
4—9 po pol., panie od 5—8 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia, 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Średnia nr. 2; 
Specjalność: choroby skórne, 
weneryczne,  moczopłciowei 
włosów i kosmetykę lekarską, 
Przyjmuje od 8'/, do 2, od 4-86 

do 9, damy od 4 do 6. 


paz rr zzz 


W drukarni St Ksiażka, Zachodnia 87 


Komedja w 2 aktach w wykonaniu 
Królew. w Kopenhadze z p. Ewą 


KOBIETA—DEMON 


Orkiestra koncertowa „„EXSTET”'. 


* | 

+ HM 09999999909909999 

HH Otwarty Napoje 
Cegielniana 39. zakąski. 


Dr. B. Rejt 


powrócił. 


SREDNIA X 5. 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłeiowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Ehrlich-Hata „606% i „914* 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- 


| cych włosów) i oświetlenie kana= 


fu (uretroskopia). Godziny przyjęć: 
od.9 i pół, do 12 i pół. 1 od $-ej do 
71 pół. Ns w niedziele od 10-ej 
do 2-ej po poł. 
Dia W. Pań: sirke róczekekiie 


S Rabinowicz 


CHOROBY GARDŁA, NOSA 
i USZU. 


3. Zielona 3, 


EAEI D E AE 
Dr. med. Karol Rieder 


choroby dzieci. 
Przyjmuje, od 4 do 6 po południa * 
Nawrot 7 Telefon 32—42, 


>. 2)>. 2033, 20.3 30,302 3) 
Dr. med. Wincenty 


ŁUKASZEWICZ 


b. kliniczny dr. w Petersburgu 
OGługa (9 
Ch. wewnętrzne, kobiece, dzieci 
Od 10—11 rano i od 4—6 wieczór. 


>. 33), 282, 3032.30, 30,392,31 
Dr, Franciszek koziołiewicz 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze: 
jazd 8, front, [piętr. Tel. 17-14 
keine (Esc: przyjęć ka 9 1 pół do, 11 ra- 
no ło 


Q qaaagaaa 


Ogłoszenia drobne: 


poi m 0 O 0 A 

o sprzedania, garnitur mebli ezar- 

ny, kryty czerwonym pluszem, 
tremo, słupki, portjery, biurko ma- 
honiowe oraz Ścianka oszklona, od- 
powiednia do przegrodzenia pokoju 
inb kantoru. Piotrkowska 50 u den- 
tysty. 2246—3 
D”* prowadzony sklep spożyw- 

czy do sprzedania zaraz z powo- 
du otrzymania posady. Gubernator- 
ska, 21. 2271—2 


Jay doskonała wychowaw- 


czyni z świadectwem ll letnim, „„; 
druga z świadectwem 8 letnim. Nau- 
czycielka domowa z prawam wykła- 
dania rosyjskiego i gieografji na 
pensjach prywatnych. „Probitas* 
biuro nauczycielskie. Pr zejazd 6 tel. 
30—8 1. -2275—2 
Ke w dobrym punkcie do 

sprzedania zaraz z powodu wy- 
jazdu.. Piotrkowska. 205. 2247—3 
K. pragnie towarzyszyć młodemu, 

inteligentnemu kupcowi w po 
dróży do SZWECJI i NORWEGJI, 
zechce zawiadomić pod adresem. „ME 
L. K.* Łódź poste restantó. 2281—2 


N 129 


20030000000000090000 Ej ariar d E 
Wieczór śmiechu. 


LEGAT NIEMYCH 


> Adolar w Kąpiel 


najlepszych artystów teatrów 
THOMSEN w głównej rolt 


aa Wspaniała ko~- 
medja, odegra- 
na w wannie, 


WEEE dramat w 
wykonaniu nalep. artys- 
tów` paryskich, 


00006 | KAAAA 


am 2000 rb. do ulokowania na 
I N hipoteki, może być na Ba- 
tútach; POMAGA Zawadzka 10 Nie- 
mierski, 2286—1 


Msze E "obiadami do sprzeda- 


nia. Ogrodowa M 16. 2282—3 
M. .małzeństwo poszukuje 0 
1% Lipca dużego, pokóju z cało-. 
dziennem utrzymaniem i usługą, 
oferty z oznaczeniem warunków i pun= 
ktu, uprasza się składać w Redakcji. 
„Kurjera* dla „Blha*. 2245—3 
ME się zająć” wyskowaniem dziec- 
ka. Ogrodowa 54 m. 
TER Kurs od czerwca. = przy” 
gotowawcze na świadectwa: nau- 
czycielskie, aptekarskie, rangę. Miko- 
łajewska, 22—9. 2014—10 
p nno nowe, lustro dębowe, ko- 
setkę, łóżko dębowe, biurko, i 
różne naczynia kuchenne sprzedam. 
Benedykta 10—232, 2283—3 
RÓŻ" mieszkania do wynajęcia ta- 
kże stajnie i szopy dla dorożka- 
rzy potanich cenach Suwalska 38, 
2263—3 
U z jednoklasowem wykształ- 
ceniem poszukuje jakiejkolwiek 
bądź posady wieczorowej. Oferty 
IE składać w „Kurjerze* pod ie 


Z; SZLUCZNE, ZŁOŻO, platynę 


płacę po 15 kop. za ząb. 
owska 55 4 Szymański. 


22039 
ołądkowo-chorym, w różnych 
objawach ich dolegliwośsi (katar 
żołądka i kiszek, obstrukeja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga it p.) wskażę 
skuteczny środek domowy. Zapytania 
listowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiedź, (ipo znad do Biura Ungra,Wierz- 

bowa 8 w Warszawie sub „źdrowie*. 
ZĘ: niemy chłopiec, lat 10, 
proszę odprowadzić, ul Piękna 

N 24 stare Rokicie. - 2285—1 
ZE dćwiartkę losu do 5 Klasy 
loterji Warszawskiej, JM 17815-a 

odpowiednie zastrzeżenie zrobione. 
2272—3 

agin t paszport, wydan sny z 

EEn tubka, pow, ta kaet rs Ae 5 
Yoda wókidj, na imię Dominika Or- 


lińskiego. 2280—3 
dł paszport, wydany z Gro- 


cholic, gub. piotrkowskiej, na 
imi Antoniny Pietrasiak, 267 3 
Ferna paszport, wydany z magi- 
strątu m. Gostynina, gub. war- 
sząwskiej, na imię Heleny Krasuex 
kiej. 2262—3 
aginął paszport, wydany £ 
Ł Gałkówek, pow. brzezińs Rysz 
gub. piotrkowskiej, na imię Anto 0- 
go Rucińskiego, 2265—3 
agin zPaginął p paszport, dany £ Me 
zZ Rybitwy, ow. e arap Aa = 
skiego, g pais lubelskiej, na imię Szme 
ka So 22 
Fom: paszport, wydany z mia- 
sta Jędrzejowa, gub. kieleckiej, 
na imię Władysławy Drozdowskiej. 
2248— 
aginął paszport, wydany z ma 
Z stiratu m. Chmielnika, gub. 2 
leckiej, na imię Bajli Smuklusz, 
22534 
aginęła karta od paszportu, wyda- 
na z fabryki Aleksandra Gold= 
ah na imię Marjanny Banaszkie- 
2279—1 
Z karta od paszportu, wyda- 
na z fabryki Poznańskiego, na 
imię Walentego Malinowskiego. 


2278 
ZE Karta od paszportu, wydax 


na z fabryki” Poznańskiego, n, 
imię Stefana Kostrzewskiego. 2284-> 
aginęła karta od paszportu wyda, 
Z na, z fabryki Biedermana 1 Pili 
cera, na imię Kazimierza Pozo 


skiego. 86- 
POVEO VOVO 


Raada. laa Graia aA 


$ MEM AT | 


